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[ZyZ ZM·IERZ 
premier bawarski zo­

stal aresztowany przez 
hitlerowców. 

? 
• 

Opozycja partyjna podnosi głowę - Cioebbels i Cioering przeciw 
Hitlero.wi··Hitler .pilnie strzeżony przez opozycyjnych gwardzistów 

,Wledeii, 14 lipca. 
Pisma włedenskle dOnoszą z Berlina 

o tarciach w łonie partU hitlerowskiej. 
Pisma te dOWOdzą, że nie ulega najmniej 
szef wątpUwoścł, że Niemcy stoją w 
przede~u no~ch zaburzeń. _ 

Radykalne lrupy w partU hitlerow' 
sldeJ, 
NIEZADOWOI.:ONf SA Z HITLERA 
I DOMAO'A:JĄ SIĘ USUNIĘCIA GO. 
Całe stronnictwo narodowe pOdziemt() 
się wyratnIe na dwa ObOZY, między ktć 
ryml rozegra .fę Ilowa walka. 

Okazuje sIę, że naiwiększymi prze­
-clwnlkamł Hitlera są Ooebles i Ooering. 
2ądaJi onł od HItlera, by prowadził po­
Utykę w Ciuchu JjardzłeJ socJalistycz­
nym, albowiem Clomagalą się tego wszy 
stlde oddziały szturmowe. Jeśli Hitler 
nie uwzllędnl 1:ądanla oddziałów szlur­
mowych nastąpi rozłam w partii. 

Oświadczenie to wywołało na Hi­
tlerze niezwykłe wrażenie. HItler zwo­
łał wobec tego zebranIe wszystkich 
przywódców partyJIlYch. Na posiedze­
niu tem okazało się, 
n: TYLKO MAŁA OARSTKA STOI 

o umorzenie 
zaległoścI podatkowych 

Warszawa, 14 lipca. 
_ Dziś w południe odbędzie się posie­
dzenie komitetu ekonomicznego mini­
strów, na którem rozważany będzie, Jak 
słychać, proJekt ulg podatkowych. Pro­
jekt ten, wedle obiegających pogłosek, 
opłera~ słę ma na umorze'n~u pewnych 
zaległości podatkowych. 

~utro odbędzie sie posiedzenie rady 
ministrÓw: pod przewodnictwem pre­

miera 'Janusza 'J ędrzeJowicza. na kM­
rem będzie załatwiony szereg drobnych 
bieżących spraw, które zgromadziły się 
w ostatnich czasacli. 

tygodnika 

,,[0 tY~lień ~owie~f' 
za wiera:i ąoy oryginalną powieść 
morską Jerzego Dana 

.. MUfle wa~ WIJWa" 
ukazał Się w sprzedaży 1 jest 
do nabycia wszędzie 

Cena numeru 30 gr. 

PO JEGO STRONIE. IwśrÓd szerokich mas. Zadnych konkret-ldia składa się wyłącznie z ludzi odda-
Największymi przeciwnikami Hitlera nych dezycji nie powzięto. nych Opozycjonistom. 

okazali się Goebels i Goeoring. Oświad- Okazuje się jednak, że opozycia w TAK WIĘC HITLER ZNAJDUJE SIĘ 
czyli oui, że ciągłe reWOlty w oddzia- łonie partii Hitlera powzięła sama lI- POD NADZOREM. 
łach szturmowych są dowodem niezado chwały, które narazie trzymane są w Tale więc hitlerowcy dążą o~'ecnie 
wolenia, oni sami zaś nie mają zamiaru tajemnicy. Bez wiedzy Hitlera usunie to do zlikwidowania twórcy trzecieJ Rzc-
rezygnować ze swej popularności iego gwardię przyboczną, a nowa gwar szy. 

Sa ~bóistwa w W·ąZIB iBCkich • nlB 
Skazanie na śmierć trzech komunłsłóv) za zabójstwo szturmowca. 

Berlin, 14 lipca I mordowali szturmowca Cieślika. 
Sąd -przysięgłych w Dessau skazał na Berlin, 14 lipca 

śmierć trzech komunistów, którzy za- Biuro Wolffa zamieszcza komunikat, 

Proces przywódców uCentrolewu" 
w,;zo .... j prze_owj_oli obro . c:g 

Warszawa, 14 Lipca. z.ajmować - mówi obrońca. 
Trzeci dz:ień rO-Zlprawy przywódców IW dalszym c4~gu zanalizował on 

"Centrolewu" rozpoczął się od przemó- szczegółowo wyrok pierwszej insta.ncji i 
wienia adw. Landaua. _ uważa, ż~ niekonsekwencią oskarżycieli 

Na ławie oskarżonych zajęli. miejs-ca jest pociągnięcie do odpowiedzialności 
posłowie Witos i Kiemi,k oraz byli posło nie WlSzystkich członków prezydjum k~a-
wie Mastek, Pragier i Putek. W prze- kows.kiego. -
mów:ieniiU swem obrońca obalał tezy o- Dziś przemawiają jeszcze adwokaci 
skarżenia. Kwe.stja żądanja podwyżki ka Benkel. Szt1rlei i Urbanowicz. 
ry jest tak llIieaktualna, że truoo,o się nrią 

Bunllwe mei~j W ~t~n~[~ lie~no[lonJ[~ 

w którym podaje że za,bójca szturmow­
ca Klemensa, komunista Messinger, od­
pokutował już za swą zbrodn~ę· 

Messinger, według komutlJikatu, wy­
raził wobec policj~ zgodę na złożenie ze­
znań, poczem popełnił samobójstwo, wie 
szając się w celd. więziennej. 

Donoszą z Essen, iż poniósł tam 
śmierć komunista van End~, który w cza 
sie przewożenia go z więzien.ia w Mona­
sterze do Essen usiłował zbiec i wstał 
zastrzelony. 

Ende był skazany za udział w zabój­
sŁwje szturmowca na 12 lat więzienia. 

W Warnemuende popełaał samobój­
stwo hochsztapler, jalciś młody człowiek, 
któremu groziło aresztowanie, albowiem 
podawał się za przywódcę narodowo-so­
cjalistycznego z jednego z okoUcz.nych 
okręgów. 

Rerlin (PAT). 14 lipca. 
Kanclerz Adol'f Hitler zamianował 

pomocn'lkiem swoim dla spraw gospodar 
Znaczna część robotników w Nowym Jorku. Bostonie i Filadelfji czych posła narodowo - socJalistY'czne-

. go Koeplera. Wszystkie organizacje 
porZUCiła pracę polityczno - gospodarcze part1j~ nar. so-

Nowy York, 14 lipCĄ. pracy i płac w górnictwie. cjalistycz'nej zostatY' KoeplerowJ pod po-
Poważne zamieszki robotnicze wy- W pierwszym rzędzie proje.ld z,mie- rządlkowane. 

buchły w Stanach Zfednoczonych jedn~- na do ust.aleni~ stawek minimalnych J Koepler jest obecnie członkiem dele­
cześnle z rozpoczęClem Opracowywan1a płac oraz zmniejszenia czasu p'racy w ko gacji niemieckiej na konferencję e'kono-
regulaminu, określającego warunki płac .paln.iach węgla. miczną. 
i pracy. Strajkują znaczne ilOści robotni­
ków w Bostonie, w stanie Masachutses, 
w Flladelfji, Nowym Jorku, Readig. 6en. Dalbo o swym lo(ie przez-Atlantyk 

Nowy York, 14 lipca. 
Roosevelt zamierza w nailbliższym cza Eskadra włoska wystartowała w dalszą drogę 

sie przeprowadzić I'Iadyka1ne zmiany w Cartwright, 14 lipca. I Cartwright gen. Balbo opowiedział o 
kopalniach węg,la. Zar-ządzenla jego bę- Eskadra włoska pod kierownictwem szczegó?ach lot.u. Jak się okazuje 24 s~-
dą miały na celu re o r,ganiz,ację sprawy gen. Balbo przebyła już Atlantyk. W mobty włoskie wystartowały z ReJ­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kjawik w bardzo złych warunka~11 at­

mosferycznych. Nim wszystkie sam,)­
loty wzbity się w powietrze uplyn<:lv 
dwie go1ziny. 70 osób utonęło w Wołdze 

I S.ruszn .. k ..... s ... ol .. w Rosji Panowała mgła oraz skrzydła i śmi­
gi aparatów pokrywały się warstw:, 
lodu. Ostatnie 750 mil. przebytych zo­
stało w warunkach znośny ch. 

k 

I Serlin, 14 lipca. 
(PAT). Biuro Wolffa donosi z Jaro­

sławia: Na Wołdze wywróciła się bar-

ka z 250 wycieczkowiczami i zatonę1a. 
Większość uczestników wycieczki u­

ratowano. 
Dotychczas zanotowano jednak po­

P9dpisanie "paktu 
nad 70 ofiar śmiertelnych. 

czterech" Powodem katastrofy ma być prze­

Przez cały czas jedl13k -eskadr:l k· 
ciata w trzech grupach. a wszystkie roz 
kazy wydawane były z samolotu ~en 
Balbo drOgą iskrową. ciążenie statku. Władze pociągnęły do 

odpowiedzialności organizatorów wy­
..... nas.qpii: W' dniu dZisiejszg_ cieczki. 

W Cart',vr:ght wszystke apa;';lt,,- () 
pnścity slp. spokojnie na wodę w \\',­
znaczonych miejscach. Londyn, 14 lipca. I mocnictwa dla podpisanda paktu czŁe- Komisja śledcza wyiecliala na mieJ-

Jak donoszą z Rzymu, podpisanie pak I rech. sce katastrofy. 
tu czterech mocarstw ma nastąpić w Rzy . 

mie z pewnością w dniu jutrzejszym. DwaJ- lekarze wilen' sey utonAli 
Pakt podpisać mają Mussolini i amba .. 

sadorowie Fraillcji, Anglji i Niemiec. wr c:zosie pod .. óżg do Szwe.:;i 

Shcdiac (Kanada). 14 lil)C~~, 
(PAT) Opuściła się tu na wodę wIo 

ska eskadra w składzie 24 hydro[t::l­
nów. Pierwszy wOdował gen. I1Jlho, :l 
następnie trójkami reszta eskatiry. 

Eskadra włoska po odlocie z eJr!· 
Wilno, 14 lipca. dr. Junowicz, podróżując jachtem d-ra wright natrafiła na silne wiatry pi) ~ -Paryż, 14 lipca. 

Jak donoszą z Rzymu, ambasador 
fraIlrCuski otrzymał już niezb~dne pełno-

Do Wilna nadeszŁa tragiczna wiado- Czarnockiego z Gdyni do SzwecJi ule· - ciwne potem pogoda się poprawHa. l 
mość, która wywarła w. całem mieście gli katastrofie. Jacht zatonął a wraz z siące łodzi zgromadzonych na wvbr;~" 
silne wrażenie. Jak się okazuje, dwaj nim ziinęl! ~:d lekarze z żonamI. żu powitały owacyjnie pl'zyiot C~ [( ;IJ:y 
znani lekarze ~ileńscYJ dr. Czunocki l. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSRl 

Krak6w. 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 

I "mmlsbacja 
dla ealej ~~:;. 

MAŁOPOLl)l{ l 
Kraków, 

,II. Pijarska 4 
Tel. NI'. 165-(11' 

REDAKCJA przyjmuje interesantów od I1-J przed południem i od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w połudf1ie I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - 1 w poltulnle I od 4-7 wieczorem 

AIlRES TEU!GRAĘ'ICZNY: "Express Ilustrowany", Krakćw. • KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Hraków 411·700 

Rodzice skrępowali sznurami ID-letniego syna kow~~~~t;~'~~!;~G~~;1 K,~ 
Słraszla·we sceny w mieszkaniu szewca przy ul Oboz'ne i pewnej chwiH wskutek krótkiego spię· • • . ! cia powstał w motorze ogień. Pożar za-

Przy ul. Oboźnej 3 w Krakowie straszny widok. ko z więlów. Okrutnym rodzicom spi- grażał również karoserii. 
mieszka od dłuższego czasu szewc An- Na podłodze leżał pOkrwawiony, sano protokul. I Grochot szyhko ogień ugasił. 
toni Skałka wraz ze swą drugą żoną skrępowany sznurami Władzio i głoś- Będą oni pociągnięci do odpowie- Grochot dozn.ał jednak poparzeń obu 
Agatą i dwojgiem dzieci, 12-letnią Mar- no płakał. dzialności sądowej za znęcanie się nad ; rąk, tak fe musiał udać się do szpitala 
ją i lO-letnim Władliem. Skałkowa jest PoUcjant uwolni! niezwłocznie dziec- dziećmi. I na kuracJę· 
dla dzieci złą maoochą, a również sam l AIi@ 7 
ojciec. nie j~st dla nic.h dobry. Oboje B d M' N d K . · Dokoła niedzielnych 
~:"ć'.:I, s~~:~~c"1cgl,::s~r:o~~~~ ~~~ I U ow a uze~ m aro owego w r a kowle SP;'~k~~ ~~::!.c~o:a!:=kz~~!~y 

Często też sąsiedzi i przechodnie Wynik sąd U konkursowego l1gowe Wisły z Podgórzem wobec prote-
słyszeli płacz bitych dzieci. Marysia i W dalszym ciągu obrad na posie- Szparkowskiemu zamieszka?ym w War stu Wisły rozegrane zosta.ttą o godz. 5.30 
Władzio chodzą stale nieubrani i glo- dzeniu środowem tj, 12 lipca br. sąd kon szawie, oraz pracy Nr. 11 inż. Józefowi a nj,e o 3.30. Natomiast drugi mecz li­
dni. kursowy pod przewodnictwem prezy- Nowakowi arch. krakowskiemu. gowy, Garbarnia-Ruch rozegrany zo-

Onegdaj znowu sąsiedzi usłyszeli denta m. dr. M. Kaplickiego przyzna: Pozatern sąd konkursowy zapwpo- staDle o godz. ~.30. 
gl'ośny pracz dzieci, wobec czego za- po przeprowadzeniu szczegółowych ba- nowal do ewent. zakupu prace Nr. 4 i 12 Oba .spotkama odbędą się na boisku 
:viadomi1i O wszys~kiem trzeci komisar-dań nadesłanych planów, zgodnie z 0- Po przyznaniu powyższych nagród GarWb~rndl. . .. . .. 
Jat. gloszonemi warunkami konkursu: ,sąd konkursowy przy ją? jednomyślnie . la 'O~OSCl Jakle ukaza~y Się w me-

Na miejsce wezwano funkcjonarju- Pierwszą nagrodę w wysokOśc 15000 wniosek b. premjera 'rektora, JuUana kto~ych plsmac~ krakowsklch o odwo-
sza policji, który wszedł do mies'lkania zł. pracy Nr. 22 pp. inż. BOlesławowI Nowaka, stwierdzający znakomitą pru- ł~nlU meczu W~sła-Podgórze okazały 
Skałki. Oczom jego przedstawił się Szmidtowl, JanuszowI juraszyńskiemu cę pp. dyrektora prof. Kopery, inż. Bo- S1ę fałszywe. 
H i Juliuszowi Dumnickiemu architektom ratyńskiego i inż. Kreislera, którzy przy 

z Warszawy. współpracy rektora Szyszko - Bobusza 
Właściciel sklepiku­

zwyrodnialcem 
w dni ~5 września ub. roku Kata­

rzyna Bi adowa, przyszła do sklepu 
63-1etniego właściciela sklepiku w Za­
bierzowie Majera Goldberga i zauwa­
żyła ku swemu przerażeniu. że trzyma 
on w objęciach n-letnią dziewczynkę. 

' Kobieta wszclęła alarm i za wiado­
miła o wszystkiem rodziców. 
. Rodzice zkolei złożyli meldunek 
włatlzom; które pociągnęły Goklberga 
do odpOWiedzialności. Jak się okazało, 
już trzy razy dopuszczał się on na nie­
letniej C'lynów nie rządnych, oIkupując 
jej milczenie cukierkami. 

\Vczoraj stanął Ooldberg przed są­
dem, który sprawę rozważal przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd skazał 
Ooldberga na półtora roku więzienia z 
zawieszeniem na 4 lata. 

Kto ocalił życie 
tonącym kajakowcom 

Tarnów. 14 lipca. 
W związku z podaną przez nas wia­

domością o wypadku trzech kajakow­
ców krakowskich, którzy wpadli pod po 
most przystani policyjnej w Krakowie, 
dowiadujemy się, że dzielnymi ich wy­
bawicielami byli posterunkowy P. P. 
Banaś, urzędnik pryw. Amelsen i absol­
went chemji, mgr. Bronisław Smoleń. 

Zawód miłosny 
przyczyną ro~paczliwego kroku 

W dniu wczorajszym wieczorem 
wezwano pogotowie na ul. Starowiślną 
71 do 23-letniej służący Anny Wilczek. 
Niedawno została ona porzucona przez 
swego narzeC:lOnego. Dziewczyna talk 
się tern przejęła, że p-ostanowita ode­
brać sobie życie. Zażyła ona większą' 
dozę esencji octowej. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy de­
natkę odstawiono do slpitala. 

Zuchwałe włamanie 
Zuchwałei kradzieży dokonano VI 

mieszkaniu Samsona Iiirszfelda przy ul. 
W rzesińskiej 3. 

Nieujęci sprawcy weszli do mieszka­
nia przez otwarte okno, skradli zloty 
'legarek wraz z tancuszkiem wartości 
700 zl. i zbiegli tą samą drogą. 

NOCNY DY2:UR APTEK. 
"Apteka pud Koroną" - Ryn\.!l( 22, "Apteka 

pod Gwiazdą" - ul. floriańska 15, .. Apteka 
!Jod Opatrznością" - ul. Karmelicka 23. "Apte­
ka Warszawska" - Aleja 29-go Listop::tda S. 
,Aptclc1. :Jod Anio lcm" - ul Di ctla 76. 
, W Po(l'l(rZ l~ - Apld;! nrd I-il";:ń:\" .- li' 

K 1 1 •• I \ I I ~ Fj 

Dwie drugie równorzędne nagrody opracowali plany na Muzeum tak celo­
w wysokości po 2.500 zł pracom Nr. wo i wyczerpująco, że stały się one isło 
12 arch. Zygmuntowi Piotrowskiemu I tną podstawą do nadesłanych rozwia­
absolwentowi Akademii Sztuk Pięk-' zań te~o problemu. 
nych w Krakowie i arch. Eugenjuszowi 

SmierlełnB zatrucie denaturatem 
Tragedja szewca - alkoholika 

Onegdaj donosiliśmy {) tragicznej 
śmierci Józefa Świerczyńskiego, szew­
ca, ża:tft1dniohego w pa(lstw6wych za­
kładach umundurowania w Kralkowie. 

Jak ustalono, przyczyną śmierci by­
ło zatrucie spirytusem denaturowanym. 

ęJp.k się okazuje, Świerclyński był 
nałogowym alkoholikiem. 

Ostatnio rodzina stale go pilnowała, 
tak że od dłuższego czasu Świerczyń-

ski nie pil. ,Onegdaj, zostawiono go sa­
mego. Ody domownicy wrócili do do' 
mu, znaleźli go nieprzy1-ornnego, leżą-ee­
gO na podłOdze. 

Jak się okazało, nie mając pieniędzy 
na wódkę, wypił on większą dozę spi­
rytusu denaturowanego. 
. Podobno od dlużs'legO czasu upijał 
się tym spirytusem, jednalk wczoraj wy­
pjil taką ilość, że przypłacił to życiem. 

NAPAD RABUNKOWY POD TARNOWEM 
.; 

Polic:jo .. j~ł .. bondg~~ 
Tarnów, 14 ilpca. przechowan.ie rodzilIl'ie. W chwili, ~d)' 

Śmiałego n.apadu rabunkowego do- bandyta przeszukiwał miesz.krunie, nle­
konano w gminie Bobrown.itki Małe pod wiasła wszczęła alarm. Wówczas opry­
Tarn-owem. Do mi'eszkauia Anny ZieHń- szek zagroził jej śmiercią i zbiegł do 
skiej przyszedł jakH mężczyma l zażą- lasu. . I 
dał wydania pieniędzy. I Zawi.adomiona o na'Padz~e policja 

Steroryzował on niewiastę, poczem urządzHa ohławę i zatrzymała bandytę, 
przy.stąpił do plądrowani.a mieszkania. rktÓrym okazał się 22-letni Andrzej Gam 

Napastnik widocznie dowiedział się, carl.. 
że Zielińska ma około 1000 zł. Sprytna I Ban,dytę odstawiono do więzienia w 
niewirusta iedlI1.ak odd.ała pieniądze n.a Tamowie. 

Zamach samobójczy 
majstra murarskiego 

Wczoraj wezwano pogotowie ratun­
kowe na Nowe Rakowice do 23-letn:i.ego 
Eugenjusza Malinowskiego, majtsra mu­
rarskiego. Zażył on większą ilość kwasu 
solnego. 

Epilog krwawej bójki 

16 WYCIECZKA TOW. MIL. KRAKQWA. 
Zwiedzcni·e wspaniałego ba.rokowego ko$­

dola ŚŚ. Piotra i PawIa, jego celJnych 'zabyt­
ków i pomników, krypty grobowej' x. Piotra 
Skargi, zboru ewag, św. Marcina oraz re.ne'San­
sowyt;h domów i dziedzińców w ul. Gwd-z.kiej 
i Kanonicznej o<Ibędzie się w sobotę 15· b. m. 
jako 16 wycieczka naąlkowa z cyklu Tow. MU 
Krakowa pod kier. dora J, Dobrzyckiego: 
~stęp 1 zł. Zbiórka o godz. 3.45 przed kośc. 
sw. Piotra (uL Grodzka). 

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE W MAJU 
1933 ROKU. 

W Cia,gll mics!a,ca maia br. zawarto w Kra· 
kowie. małżeńslw 63 (147), w tem <:h~zę$;;;ijań­
,,·l{1ch .39 (124). Urodziło się żywo dzieci 277 
(266), ilieślllbnych 56 (48) w C7.cm z małżeństw 
żydowskich rytualnych 16 (:J). 

Wśród żywo urodzonych bylo chłopców 147 
(135). W tym samym okr~sie czasu zmarła 
osób 200 (280). Liczba zmarłych w sz,pita1ach 
wynosi/a osób !!l (96) Z [}rzy.:tyn śmie'rci naj­
więcei przypada na choroby organiczne serca 
35 i na gruźlic~ 32. Wśród zmarłych było chrzc 
ścijan 164 (206). 

Tarn6w 

POSADZKI 
deseniowe z fryzami. w 
różnych kolorach od 3 
do 6 zł. za m kwadrat 
s.przedaje dopÓki zapas 
. starczy Biuro fabrycz­
ne - Kraków, POTOC­
KIEGO 2, m, 2. tełefon 

104-lO. 

"WESOŁ Y AMOR" W TARNOWIE. 
Znany i ogólnem powodzen;em cie'.;zącY Się 

letni teatrzyk rewiowy ,.We·soły Amor'- zje­
chał już do TlrnOW.1, gdzie w czasie kanikulY 
da kilkanaście przed.stawień .. 

Ubfity i ą,rtystyczny a nader urozmaicony 
repertuar, w wykonaniu pierwszorzędnnh sil 
artystów kabaretowych. który.:h TarnÓw IJ<1-. 
mięta z występów w ubiegłym roku - daie 
peł·ną Fękoimię, iż impreza ta cieszyć się bę­
d,zie dużą frekwen.cją zwolenników lekkiej 
muzy. 

P.rzyczyną rozpa,czli:wego kroku był 
z.atarg z właścicielką budowy, na której 
pracował MalilIlowski. Po przepłukaniu 
żołądka od.stawil)no go do szpitala w 
stalI1!ie ciężkim. 

W Dziekanowicach pow. krakowskie­
go wybuchł.a w ub. roku krwawa bójka, 
w c,zasie któred 30-letni Franciszek Pi­
sarski ranił pewnego mężczyznę, po­
czem pOIbił równ~eż mterweniującego po 
HcjanŁa. Sąd okręgowy, skruzał go n:a 
7 miesięcy więzienia. Od tego w}'1roku 
prokurator. zgłosił 3.ipela~ję. . Ch.zan6w 

Wczoraj sąd apela..cYJny w składZie 

Radjoprogram. 
-::-

KRAKÓW. 
11.50 Program na dzień bieżący. 11.57 Sy­

gnał czasu. 12.05 Plyty gramofonowe. 12.25 -
Przegląd prasy. 12.35 Płyty. 12,55 Dzien. pol. 
15.00 Plyty. 15.50 Wiadomości woiskowe. 16.00 
Audycja dla chorych. 16.30 Płyty. 17.00 Poga­
danka aktualna. 17.15 Koncert soJistów. - 18.15 
Odczyt. 18.35 Koncert popularny. 19.00 "Co 
slychać w świecie?" omówi dr. J. Regula, -
19.15 Rozmaitości. 19.35 Program na dzień na­
stępny. 19.40 - 21.15 Krak. wiad. bież. 21.30 
Koncert chonin(\w~ki. 22.00 Muzyka taneczna. 
22.25 - 22.40 Trall~TlIi,ie z Warsz~wv. 2.40 -
~1 no I", ' ! \I,~ lekka. - 24.00 HeiT1 ~ 1 7 Wif':i:v 
'\ 'f,.::I.l ' j 

so. Gn'iewo.sz.a, Podobińskiego i Cieśle w- I KURS 
skiego skazał Pisarskiego na 14 miesię­
cy więzienia. Oskarżał prok. Przvtulski, 

KOMENDANTEK ODDZIAŁÓW SM\lA­
RYT AŃSKO - POŻARNICZYCH. 

Kurs dla kamendantek oddziałów samal'vtafl 
~ko - pożarniczych roz,pocznie się \V poniectzia­
lek 17 l>m. w Krzeszowicach. Kurs ten trwać 
będzie 2 tygodnie i jest urządzony staran iem 
Na·oz.eJnictwa Okr. XV. Zw. Straży Poż:l.rnych 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża w 
Chrzanowie. 

bronił adw. Ba der. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
UCIECHA: - "Żona z drugiej ręki". 
TEATR M. IM. 1. SŁOWACKIEGO - o godz. 

20-ej ,.fraulein Doktor" 
TEATR .,BAGATELA" - o godz, S-ej, 7-ej i 

9.10 "Król pasty", oraż rewia .. Jak chcesz to 
mnie hlerz". 

REPfRTUAR KIN. 
ADR.IA ..... ,.Blala trucizna". 
APOLLO: - .. Wesoły karawaniarz" , 
ATLANTIC - "Brękitny Dunaj" 
DOM ŻOŁNIERZA -- "Marocco" 
PROMIEŃ: - "Taka słodka dzi~czyna lak ty" 

i "Romans z porucznikiem". 
SŁOŃCE ; - ,.J-Iallo. Paryż!" "Hałło. Berlin!" 
SZ'I UKA - .. Człowiek. który ukradł serce" 
.\\ lT: - .. Grai cyganie" i "Piekielna jazda" 

WOJEWODA DR. KW ASNIEWSKI W CHRZA· 
NOWIE. 

Do Chrza,nowa przybył wojewoda krakowski 
dr. Kwaśniewski w,raz z nacze,lnikiem Wy­
działu OsIeckim i tu odbyli konferencję ze stl­
rosta pow d-rem Łęckim, której tematem były 
sprawy hezrobocia. 

Po konferencji dokonali jej uczestnicy prze­
glądu dróg JlOwiatowych. 

URLOP STAROSTY. 
Z dniem 12 bm. rozpoczął urlap wypc(:zynko 

wy starosta pJW. dr. Mie:::z. Łecki Zastępuje 
gO ref. SlIlisz 



PDłJSeea 

Poś ig za piore.m z pod to iirza trwa Szaleniec zranił 12 osób 1'- w czasie uczty weselnej 

Gdzie się ukrywa potworny zwyrodnialec? - Swiadliowie 
ostatniego krwawego napadu 

Pary!, 14 lipca. 
(t) Donoszą z Sumatry o niezwykle 

tragicznym zajściu, jakie miało miejsce 
na uczcie weselnej. Jeden z gości dostał 
pomieszania zmysłów i począł strzelać 
naoślep. 

Warszaw(l', 14 lipca. ł w polu, w dość znacznej odległości. Policja przystąpiła do akcii pości-
Wysiłki policji w k,ieruiIlku ujęcia ta- Nie zwracali oni jednak na to zajście gowej dopiero następnego dnia. 

jemniczego "U'piora" grasującego w Ło- uwagI Sprowadzony pies policYiny nie mógł 
wicz'll, trwają w dalszym ciągu. Dopiero później znalez.iono dz.lewczy iuż wykryć napastnika, ponieważ ślady Dwanaście osób zostalo rannych. 

PoliCja zastosowała obecnie środki nę nieprzy'iomną w kałUlży krwi. zOstal \' przez ten czas zatarte. 
ostrożnośCIi, by !Udaremnić zwytrodlnial­
c owi dokonyWanie dalszych napadów. 

Szaleniec w chwili, gdy go usiłowano o­
bezwładnić, sam się śmiertelnie po­
strzelił. 

= l;: 

Na przedmieściach miast zainstalo' 
wano nowe lampy, które pala sitf dłużeJ 
niż dotychczas. niez\Vykła zsmsta SZPBł,ulanta Górnik polski zastrze­

lił żonę, Mimo to, wśród ludności ŁowIcza 'Pa 
l1iuje nadal wiellkie pocfill'iecenie. albowiem 
fakt, że "upiór" nie został jeszcze zd'e­
maskowany i spędz.a WSZystkim sen z 

Obrzucił b. spólnika czarnemi świecami poczem usiłował odebrat sobie 
tycie. 

ocz'u. 
Ranna uczenlca Perzówna wraca 0-

becnie j,u:ż do przytomności. 
Lekarze UiurzY1l11uJa., że za diwa tygo­

d n.ie będzie ona w sta'Illle opuścić szpi­
tal. 

Okazuje się, te świadkamI jej wa'!łld 
z napastnilkiem byli rolndcy, pracujący 

Warszawa, 14 lipca. 
W dnLu wczorajszym na wokandzie 

są'dJu grodzkiego w Warszawie z.nalazła 
się niezwy1kła sprawa. 

W 'tydowskich kołach Imp i ec,kll ch 
znani by1li Handelsman i Jankiel Szpe­
kuilant, którzy razem prowadzili intere~ 
sy. Po peWll1Y'111 czasie po rozliczeni,u 
się, rozwiązaloi ond swą spółoke. 

TY1l11czasem Szpekulant c7)uł się po-

:Ko(liol~DI DJi~( ~o6ilł'rn' 
Zabójce skazany na śmierć 
Londyn, 14 Iltpca. 

(sb) prze'd są<J.em w Newcastle od­
była się w cI.mu wczorajszY\IJl ndezwykła 
rozprawa .sądowa. 

Na lawie oskaTtonyclt zasiadł P'ran­
cIszek Hood, oSlkaJrtony o zamordiOWarue 
swojej tony. Pan4ą UI.'Y Hood "DIlaJleZlio­
no zamordOwaną w łót!1ru. 

~lem znle~t Jej ciaglych ~róźb, ~e od­
bierZe sobie tycie, to też postanowiłem 
ja zamordowat. 

Ława przysięgłych uamala Hooda 
winnym przestępstwa, jednak prosiła o 
łagodny wymiar kary. 

MimO to sad skazał Hooda na kar~ 
śmJercl. 

sz.kodowany i postanowił zemścić się na 
Handelsmanie. ' 

Szpeklllant zrobił w setkach egzem­
plarzy odbitką fotografii Handelsmana, 
szpilka wykluł oczy Handelsmana na 
zdjąciach, a po druJ!,iei stronie napisał 
szereJ!, obelrzywych wyrazów. 

W ten sposób spreparowawszy po­
dobi'znę swego byłego wspólnika, roze­
słał ją do wszystkich Zlnajomych, urzę-
dów policji itd. ' 

Mało tego, SzpekUllant nabywał na 
cmentarzu czarne świece, jakie stawia 
się na grobach zmarłych, i kiedy spot­

'kał swego b. wspólnrka, obrzucił go te­
mi świecamI. 

Wkońcu Handelsman wniósł przeciw 
ko Szepkulalltowi skargę do sądu. -
Obroflca Jiandelsmana dom~gał się na­
tychmiastowego aresztowania Szpeku­
lanta. 

Sąd odroczył ,rozprawę z powodu nie 
stawienia się świadków, a sprawy aresz 
towania Szpekulanta postanowił narazie 
nie rozpatrywać. 

LiUe, 14 lipca. 
Górnik polski Kardus, żyjący w sepa­

racji ze swą żoną, zastrzelił ją za to, że 
nie chciała do niego wrócić. Po dokona­
niu morderstwa Kardus próbował uciec, 
lecz wich:ąc, iż jest ściganym przez poli­
cję, udał sobie śmierć wystrzałem w 
głowę. 

Ostry zatarg 
litewsko-niemiecki 

Kowno, 14 lipca. 
(t) W związku z artykułem zamiesz­

czonym w "Volkischer Beobachter" 
przez Rosenberga, który domaga się 

zwrotu Niemcom Kłajpedy prasa litew­
ska w ostry sposób atakuje niemieckie­
go polityka hitlerowskiego i twierdzi. iż 
jest on ignorantem i nie powinien me­
szać się do polityki. 

Niektóre dzienniki zapowiadają ofi­
cjalny protest Litwy u rządu niemiec­
kiego. DopIero po ty1godnbul ustalono. te mor 

dercą był Jej mąIŻ. Prz,esłuchau'Y na roz­
prawie sądowej Hoo·d oŚWIlad'czył: 

- 2:ona mola cIerpIała na rozstr6J 
t1erwowy i nosiła się z zam1M'ami samo­
b6iczemt Kochałem Ja bardzo t me mo-

Likwidacja sza -ki fałszerzy pasżporlów f 
dzialaiącai na tarenia Warszawy --. Policja dokonała licznych aresztowań 

Bra'zylla znowu Warszawa, 14 lipca. IPośrednbków fikcY1nych agentur i urzę- wyjazdu zagranictf. 
,J •• Władze polIcyjne wpadły na trop dówr Jak się okazało, przeważ,nie przemy-

palI 'kaw,. ., wIelkiej afery fałszerzy paszportów. I Ofarami oszustów padali ludzie, nie- cano zagra'nicę osoby w wle~u poboro-
Rio de Janeiro, 14 lipca. Osz.UlŚCii dostarcza'li rozmaitym oso- znający się na tego rodzaju formalno- wym. które chclaly uchylić Się od służ: 

(t) W zwiazku z olbrzymim urodza- bom udającym się zagranicę, fałszywJllch ściach i częstoka-oc tracili wszystkie I by wojskowej. Miejscem dzialalnoścl 
Jem rząd brazylijski postanowll ponow.- ddk'utmen1:6w, podając się przytem za swoje oszczędności wraz z mOżnościa I oszustów byla Warszawa. skad wYSy­
nle~~m~n~~~b~cclem----~~-~--~~~---~---~-----~-~~~WM~b~w~b~~~ym~ 
podniesienia cen. Wszyscy plantatorzy, KPT SKAK · vnSKI niEMA SYłłA Gdańska. Stamtąd na podstaWie sfał-kt6rzy dostarczą rządowi kawe celem ." , szowany:ch paszportów za~raniczny'ch i 
zniszczenia otrzymają odszkodowanie ja wiz wywożono dezerterów transportami 

w wysokOŚci 30 milre1s6w za worek. Fantastyczne zeznania tS-letniego chłopca w Rydze do Berlina, Wiednia i Hamburga. 
Na czele zdemaskowanej bandy stał 

UnIa gospodarcza Warszawa, 14 lipca. matką, sam zaś udal się drogą okrężną niejaki Mojsze Szyfman ł Mdchel Korn­
Nadeszły tu wiadomości z Rygi, o do Polski. bl'tltm. Wła,dzom śledczym udało się a-

PomlAdzy Austrją a SzwaJcarją zgłoszeniU się do tamtejszego poselstwa Tymczasem umarły zarówno matka, resztować wówczas Szyfmana. 
.. polskiego w Rydze rzekomego syna jak babka chłopca, który w jakiś sposób Komblum Zlbiegl zagranice. 

WJeded, 14 llpca. kpt. Skarżyńskiego. Przybyłym okazał przedostał się po latach do Rygi, gdzie W wY1!1iku dalszego dochodzenia u-
(t) Dzisiejsze pisma poranne ,dono- się tS·letnl Edward Antoni SkarżyńSki. był zajęty najpierw w piekarni, a ostat- jęci zosta'J.j pozostali członkowie szajki. 

szą o sensacyjnym projekCie unii gos- Chłopiec dowodził, iż jest synem ka nio sprzedawał lody. Przeprowadzono obserwacje, które do-
podarcze! pomiędzy Austrią a SzwaJ- pitana z pierwszego jego małżeństwa Młody Skarżyński odnalazł w rosyj- prowadziły do M'esztowanda trzech po-
carją. R.okowanIa w te! sprawie toczą zawartego rzekomo w Rosji. skim piśmie "Siewodnia" wzmiankę o zostały/ch członków bamdy, 
się podobno za kulisami konferencji lon· Kapitan Skarżyński według oświad- bohaterskim locie kapitana Skarżyńskie W ten sposób z wyją1lkiem ukrywa­
dyńskiej. Projekt ten poprze cały prze· ł czeń chłopca - opuścić miał Rosję w go i zgłosił się ' do poselstwa pplskiego. jącego się w Niemczech KornblUJIT1a ca­
mysl szwajcarski, który uzyska więk· czasie rewolucji, pozostawiając w Char Jak sie okazuje Jednak, kpt. Skar- ła banda 11fiebezpleCZlIlych aferzy'stów 
szy teren dla zbytu swych towarów. kowle żone wraz z małym synkiem i iyńskl nie był nIgdy w Rosji, to tet nic znalazła się w więzieniu. 
- wspólnego z rzekomym Antonim Skar- CzłonJków bail1dy fałszerzy paszpor-

żyńskhn olema. tów 1 przemytnik6w poborowych ocze-

Kara śmierci \V Ameryce Kpt. Skarżyński urodził się w War- kuje surowa kara. 
cie w województwie łódzkiem, a w ro- Aresztowanych oszustów oSld<zono w 
ku 1930 ożenił się po raz pierwszy z więzleni,u., 
panną Ju!ją Frenklówną. 

t 
za poru_anie dzlec:i. 

LOndyn, 14 lipca. nym elementom świata podziemnego. 

Chicago, 14 lipCCi. 
Po'rwany przed paro dniami przez BANDY[I WYMORDOWALI 200 OSóB 

:Kt:1I10fl)ł! storf:ia na 'erenie :JJlandiu~ii 

Z Waszyngtonu dooo5Zą, że przewo­
dniczący komisji prawniczej senatu AA· 
hurst zgłosił wczoraj nagły wniosek w 
sprawie kary śmierci za zamachy rabun­
kowe oraz uprowadzanie dzieci. Tak 
więc władze o trzymałyby możność zwal 
czania skutecznego gangsterów. 

bandytów finansista ohicagowski Jacoo 
FacŁor zgłosił się do władz policyjnych i 
oświadczył, że bandyci wypuścili go na Londyn, 14 lipca. leziono w pobliżu miejscowości Laol 
wolność. Z Mukdenu donosz.a, że .200 korea~: zwłoki zamordowanych znleksztakone 

Nowa ustawa będzie d.a1szem posunię 
ciem na drodze e.nergicznej waLki, którą 
wypowiedział prez. Roosevelt W)"stęp· 

Factor nie chce odpowiedzieć na py- czy:k~w, którzy w dnIU .3 h~ca oPUŚCili w straszny sposób. 
tanie, czy okup którego bandyci tada1i .mleJsc?WOŚĆ Wang-Czm-SIan, udaj.ąc Masowe morderstwo wywołało wieI 
z,a niego został z,a,płacooy. ,I Się W klerunkij Hung - Czun, padło ofla-

I 
kle wrażenie w oficjalnych kołach man 

, rą bandytów chińskich. Od chwili wy- dżurskich, które starają się, za pomocą 

W~lkl· na Wyspach KanarYJ·skch jazdu z Wang - Czing - Sianu wszelka wszystkich dostępnych środków zwal-
[I " wieść o nich zaginęła, dopiero dziś zna- czać bandytyzm na swem terytorium. 

~tLrejftuiQf:U ro6o'ni.:u splqdroDJali sAlep..., 
Londyn, 14 lipca. niosło rany, lub zostało zabitych. 12 

Według otrzymanych tu doniesień, przywódców straikuJących aresztowa· 
\\' Santa Cruz, w De Tenerife na wys- no. Bezpośrednią przyczyną strajku by 
pach Kanaryjskich doszło do ostrych za ło wyrzucenie na ulicę pewnej rodziny 
ou rzeń. robotniczej, która nie miała środków na 

Tłum strajkujących robotników do-loPlacenie komornego. 
puścił sie ekscesów. Oddziały woiska Ulicami miasta przeciągały wielkie 
musiały użyć broni. Powodem strajku tłumy robotnik6w, kt6rzy splądrowali 
b\'l a z\'vyżka cen mieszkań i produktów szereg sklepów. Dopiero po zaciętej 
C i' "': wczych. walce wojsko i policja zdołały przywró 

Podczas strzelaniny szereg osób od- cić porzs,dek. 

liwałtowna burza nad Kielcam; 5 

Kilka osó .. z .... i.Uc:h. 
Warszawa, 14 lipca. We wsi Celinach piorun zabił Żtl ll~' 

(PAT) Wczoraj nad Kielcami i oko- właściciela zagrody, dwie jegO córki i 
licą przeszła gwałtowna burza z ploru- harcerza z Warszawy. Porażol1n: h zoo 
nami: . stało trzech innych harcerzy. WSZYSl'\' 

PIOrun uderzył w dom Jednego z go- z 34 drużyny harcerskiej w Warsz~\\' i (;', 
sPodarzy we wsi Krasno. zabijając żo-/ Porażonych odwieziono do s )itala 
nę gospodarza i dWOje dzieci oraz spalił św. Aleksandra w Kielcach, 
dom. 



Uffl Gorąco! 
::-

Pan Jerzy Kiejstut Rapaport kupO sobie atuo. 
Jest bardzo dumny. Na ulicy nie poznałe ZDa­
,omych. 

. Wczoraj spotkał 10 ZDaJomy kupiec I mówił 
- Jutro obchodzimy rocrullcę ślubu. Czy mo 

,. pana prGSI~ o pofatnowaule U. do nH 
wieczorem? BędzIe. bardzo miło ... 

- No wIe pul - obtIru się Jemy KlaJr 
stat ~ap8DOrt. - Co zaaczy "polałyaować? ... 
tą PIIG nie wie, te allDl samochód? ., 

.~, 

Jerą lOełłłItt Rapaport aqdu'e łłuchal. 
ter . 
~ 
- Będzie pan otrz)'mywał czterdzIeści zło­*"' tnodnlowo - kolllUlllku'. DOwemu pra­

ooWDlt01Jl. 
--!ta popnecłDtIeJ potaitde dostawałem 

.,,~t złoty&! 
- llotlhr. - odpowiada ~stut Rapaport 

..... • lIIO,a łona ,. • ,.wDO~ ładnle,.a 
od JMIPIAIIBIeI ... wet. 

.·tIi .. ~ 
Z aabIrae_ ,-*ochll podeJruay _er. Ban 

liter _)'bke ........ • hUka, lI81'KIICIł Da siebie 
1UIfrok, wzł.r ·rewolwer ł ItąpahłC na palcaob, 
onvOl'Z,ł mwL JaIlW podełnattr q,p manlDu· 
lowlł . PISJ' k ..... 

- R .... d17, albo Itruł .. 1 -'woła 
.~. - CAao pan łIl clIce? 

P~tJT"§ 

PI.IJT ... 

PlJlJTłtS 

P LtJTtt8 

ANAtlNTI 

tUlAł:llłIlll 

~;, "/~f 1~, UJ/WIl!lle.\E !:'J hl'!!!!!!.!.ótlff].~. 
Ciężka sytuacja 

kinoteatrów po~skich 
Sytuacja w kinach polskich stale się 

z dnia na dzień coraz bardziej cię:%ka. 
Na prowincji kasy kin świecą pustkami, 

I 
pomimo, że wyświetl[lTIe są obrazy uar 
clzo dobre, zupełnie nie ja!: w sezonie 
letnim. Polskie filmy, które ~otyc.hcz~s 

I 
odnosiły wielkie sukcesy, me SClągają 

również OllhPc7ności. 
T ••• l!III'" A~(I~TI-PtIJTOS Tl'llSłJ 10 tir. Fala upałów, jaka obecnie nawiedzi 

______ aai21IllJl ____ ilIlIie ___ iiIIImB __ ~· ~..,,~.:..:... ....,..~iI!t:Ilim __ .l la Polskę, niewątpliwie zmniejszy iesz-
cze bardziej frekwenc i ,! w kinach. Dla­
tego też w szeregu miast zamknięto na 
okres letni kinoteatry, wzglednie ogra­
niczono wyświetlanie obrazów do 3-ch 
dni w tvg-odniu. 

KA.lEblQARZYK WYQECZEK MORSKICH 
ih q I e ".:'21 lipca -D o K o p e n'h Q II i 
S o b o ł 0-22 liPGIJ -Do Anglji i Holandji 
S~) o 10-29 lipca -Do FranCji i Belgji 
p ,:-q ~t... e k_- ,4 sierp.:- Wokół Wielkiej Brylanji 
W ł o ,.. 'k~'1-S sierp. - D o S z lok h o I m u 
Poaiedziołek· :....21 sierp.-Do Angl)1 I Belgii 

-""\,~-...... _-.. 
CENY BILETÓW OD 100 ZŁOTYCH. 
P-~~Zf'ORTY Y.GRANICZNE ZBĘDNE. 
....... lUDA% OILHOWo LINJA GDYNIA·AMERYKA 

." WA'SZAWI" ~ U'" M.usuUtowsu "4 TEl.. 547·47 
W Goona: UL WASZY><GTO ..... WE LwoWiE. Ul.. NA B<ONIi 2 
wllMoWlE. Ul.. \.UOIC.I: 3. w Itzu.zOWlE. Ul.. Gt:onCEłA 1004 

- NIecb p_ tylko nie robi lłupsnv - mruk · ___________________________ & __ II1II_ 

... tamt .. - C&cłał.. lpI'awd:Uc! czy ma pan 
1eac2. .ol. ton.. • w IłdIleJuych G&aSadt 

Spadek frekwencji w kinach odbija 
się również niekorzystnie na obrotach 
biur filmowych i obrotach wytwórni. 
Niektóre biura amerykańskie zwolnily 
część personelu. J ak zapowiadają, na 
sezon przyszły sprowadzi się znacznie 
mniei obrazów, niż każdego roku. -­
Trzeba będzie filmy wybierać bardzo 
ostrożnie, poddając każdy surowej ')ce­
nie, nim go się wypuści na ekran. Ch()­
clzi o to, by uniknąć wypadków, iak:e 
miały miejsce w sezonie ubiegłym, k:ie­
dy to frekwencja na niektórych obra-... włerą4 Ił.....,., . 

•• ie. 
Pan AIoł&Y z.. ...... " ..... renomow. 

_o zakładu pGIIl'Sebow8lo OJBawla II klIJea­
tem szczea6ły 1II'OCZ)'It,*, talObael. 

- A PfZJ' katał.lb, szanOWll)' panie, usta­w_ ocąwMele' CEtery twlecłe.. 

-. es, ła;' iwie 'WJ'ltar~? - pyta 
ftro5kan~°1tOMa 'wleło upieczony wdowiec 

- Ju szaJlOway pan sobie tyCZy" mogą 
Ił~ tylko chrIe,""a OSObiście r_Ubym 
Cl&tery. To hWDe wYlłąda wesele!. 

e-. . . . 
- Twó' mu .. minę, Jak&dYbY ' cUk~ła ,o wąta a dentYlty. 
- OGne), mola MOla, czeta Ba melo moJa 

modystka II rachunkIem.. . I 

Odparzenia słoneczne usuwa 
PUDER BEBE SZOFMA"A 

OBJEKT fabryozny z kominem 30 m .. sk!aóaia­
cy się z hani 500 m3, budynku admin. miew(al­
nego, magazynów itp., elektrY'ka, wodociąg, ka­
na!. Dzielnica fahryczna w Krakowie, do sprze­
dania lub wydzierżawienia w całości lub częś­
ciowo. Zgłoszenia przyjmuje: Biuro fabryczne 
Krld.5w, Potockiego 2. m, Z. TeJd. 104-10. 15 

Ciiełda zbożowa 

Warszawa, 14 lipca. zach była tak mata, że wpływy kasowe 
Na cLzi.sieiszem a;ebtrarruiu giełdy z,bożowo.- nie pokrywa ty kosztów da. nie mówi"\c 

tOlWarowej w W.a.rsz.awie o.g61ny obrót W)"ni6sł l'UŻ O ko'szcie kopJ'i i licencji. 
262 tooy, w tean żyta 105 too, NotJowa.oo za 
100 klg. prurytet w.rugO'Il W.rursz,awa, w handlu Bojkot filmu niemieckiego trwa \v 
hUŃowym, w łrudurukach wagom.()wych: żyto dalszym ciągu. Bojkotowane są nip~v 1-
I-srz:y gatunek 50tMldrurd 23 - 24, II-gl &Łarrdaro ko filmy niemieckie w wersji niemie.::-
22 - 23, ps.zenka czerow()ua jara &1Jkli.sta 43- kl'Pl' ale na"'et w '~ersJ'i francuskie]' czy 44. p.szenk·a iedn.o1ilt.a 42 - 43, p.sz.enica z,bie-. w , 

rana 41 - 42, owies je.druoHty 19.50 - 20.50, angielskiej. Bojkot jest więc dużytT! 
PIANINO e1eg. czarne 1000.- zł. s.pTzedarn. o~v,ie$ zbierany 18.50 - 19.50, jęcz.mień na ka- ciosem dla kinematografjj niemiecki ~j. 
BJ_I-k R "lik k 2 sezę 211 - ~, grydm 20 - 21 proso 21 - 22, 'N • t ó . b l"' k' h ' .,.,..,. o, e,pU1J' afls a . l. grooo p;a1ny z wOO1kiem 24 _ 7fT, gl100h vict()Ifua . PlyWY wy W rm er ms IC POW'lZ-

32 - 36, .. __ l'a 14 - 15, tuhin ni.ebiooki 10 - rie spadły i obrazy ich wyświe+laI!e są UNIEW A2:NIAM z~iblona le~tymacle woisko- .. 7"'-w. P. K. U. Kraków, Al!1drzel StrzygłowsIki. 15 1o.s0, lubilll t6bty 11 - 12, siem.i.e 1n.iJrune bmi.s kdynie w Niemczech. 
45 - 48, mąka ps.zemm.a 1t.ksusawa 65 - 70, mą- Bojkot dotyczy niętylko obrazów 

SPÓLKA ZŁOTNICZA. KRAKÓW, Rajska 4 rou ka pszeooa gat. I-szy 60-65, mąlka p.s.ze!1ll.a , 
~e wszelka biżuterie. krurtki za s tawnircu , pla- gat. II-gi 55 - 6Q. mąka pszenna gat. III-ci po- r:itmieckich ale na wet taśmy su fi) \\' t'). 
ci pełna wrurtoŚć. 16 śJednia 30 -:- 4.(), mąloo żytnia pytlowa 39 - 41, wyprodukGwanei w Niemc~~ech. V'; 

----- maPca żYm.~:~io!lkowa i ra\Z.em 29 - 31. <Ytrę~y rierwszym rzędzie u::11kają niektóre wy 
DOM" PARTEROWY, podpiwnk:zny, 5 ubiJkacyj psael!lJlle &z'alle 13":50 - .14.50, otręby śrecLn.i.e 'wórnie nakręcania tUmów na ta~mie 
komf.o~toWYCh. za ~.OOO złotych SlI)rz.eda "Tran- 13:50 - 14. otręby żytrue 12.50 - 13. lruchy ~ .• . 
za:kqa , KOŚCIUszki 2. 15 Imane 18 _. 19, kuchy rzepakowa 14 - 14,50, "Agfa . 

kuchy słoJlecznmwwe 16-16.50. W Polsce kina przed1u7.yfv akcję boj 
,DOMEK n?wy 3 ubika7ie, 1080 metrów parceli I kotową nie wolno wię: u nas w dal-
hardzo taniO sprzeda bluro "TraJt1Z.alkcla". Kato- --- - '. b " . "J' h ; wice Kościu:Wki 2. 15 szym cIągu grać o ra·~lł\V tllemlel.: ,le , 
I' '. '. . l I Przy licznych dolegliwościach kobie- Inawet w wersjach fr~mcuskich i angiel-

il:~===~~=~===:I=m l Cl~CHOCI~EK. . Willa "Irena połozona b Iska cych naturalna woda gorzka Francisz- j skich co jest zar lądzeniem bardzo IlllZlelleik. vis-a-vIs Parku Sos-nowego ooleca po-I. ., ' 
kole ładne i słoneczne, Ceny niepodwYfs700e. ka-Jozefa przynosI znakomItą ulgę. stusznem. 

"Pozwó ci 
Powiełt sensacyjno-społeczna. 

, I ,,114) A po chwili dodała: )dobrej nocy Roma. - Mamy przecież 

C -Mama zdziwi się bardzo skoro. iutro pojechać autem na Szmeks ... 
••• dowie się o naszych zaręczynach. 'I .tak się stało, it Paw el Przybor zo-

- Zaręczynach? - spytal zdziwio- stal zupelnie niespodziewanie narzeczo­
Napisał Andrzej Zański ny Paweł, umilkł jednak natychmiast, nym Romy Rysińskiej. 

nam -ż 
I skarcony rozżalonym spojrzeniem dziew Nie można powiedzieć. ażeby czul 

STRESZCZENIE PO.CZĄTItU POWIEśCL Ostatecznie Roma nie była najświet- czyny. się najlepiej w nowej tej roli. Początko-
Halma Raieoka., b=oOofua atello<typm- niejszą pod względem materjalnym par- , Roma wzięła go poufale pod ramię. wo chciał się nawet zbuntować, lecz ry-

ka'p~~;~~~d~~f jelz:a:~~u~~fersi~awe.! tią, lecz Pawłowi nie chodzito o pienią- Promieniała z niej radość i szczęście. chło delikatne a mocne rączki Romy 
. Przybor. u którego ,znalazła chwilowY przy- dze: sam był na tyle bogaty, ażeby nie Skoro wrócili do willi, panna, nie wzięły go w cugle. 
tu!ek... potrzebować uganiać się za posagiem. bacząc na późną porę, wprowadziła Pa- - Ostatecznie - myślał z rezygna-

Po WIelu przejścIach HaJlna otrZymUle, Pewnego razu wracali późno wie- wla do pokoju matki. cją Paweł, gdy ustalano termin ślubu 
pOsade wychowawczyni u hr. Zbara:skkm. d . W '1" .' ś . t M' h l tk . d Kuzynka młodego hrablego Zbigniewa czor~m 'f' a~cmgu. ypl I me co wma l Pani Rysińska, która wstała dopiero na Wlę ego ~c ~ a - wsz~s. o Je -
Zbaraskiego odnosi sle niechetnie do Ra- kręCIło lm SIę w głowach. co. od partji bridża spojrzała na wcho- no, czy ta czy mna, raz przeclez trzeba 
ieckliieaJi: Zb' l" Noc była ciepła, a zloty księtyc, dzących wielkiemi 'oczyma. Lecz Roma się ożenić, .. Gdybym miał pójść za g!o-

ma wYwarła na lIrolewie o oTZY- dł ó· ·t l' b tb H I' L • , rrlie wrażenie. co nie uszlo uwagi hrabianki wysze szy ~ poza g r ~amlem a eJę, objaśniła Ją zaraz na wstępie. se~ serca, w~ ra ym. a mę. ecz coz 
Izabetli. " którą wracal.l w. ~ekoracJę . podopną do _ Właśnie przed chwilą Pawełek dZIewczyna me w~rta. J~st tego! . 

Paweł Pr:zybor, kt6ry w. mlęd.zycza.sle romantycznej bajkI. ś . dcz • mi si Prz rowadzitam Chclat przyna]mme] odwlec meco 
zd~był. sławę asa boksu poIsklego •. w decy. _ Może siądziemy nieco _ zapro- o. wla Yi ę··· yp . , termin swego ślubu lecz tuta]' spotkał 
dUlącel walce z Leforchem pOIILOOl klęskę. . '. CJ narzeczonego. Myślę, te me będZIesz . .'... .. 

Wskutek nie-cnej intrygi Izabelli tracl ponow.ała .Roma, zatrzymując Się przy ganić mego w,Yboru. SIę z upore;n starej Qam RYSlllSkleJ, któ-
Halina posari~ bony małel Re;nL . drewn.lan~J ławeczce. Starsza pani podniosła 'chusteczkę ra dowodZiła: . . . 

Wydalone] ze ~lużby dZlewczyme za- USiedlI. d - Jestem lUZ stara l s,~horowana, 
proponowa! hr Zbigniew, by zostala lego P tk . r h O oczu. . C . d Ć' Kt " d kochanka, _ ale nadaremnie. oczą owo rozmawIa lorzeczac _ A niechże was pobłogosławię dro· zas ~I o począ.. . o, \\ le, czy ocz.e-

Przybor ulepszy! karburatOT samocho- bta~ych lecz w~rótce rozmowa .zaczę- gie dzieci! _ rzekła nie bez patosu... kam ~~my? .M.am Ja~Jes zt~ ~rZeCZl1Cl~. 
dowy . , ła SIę rwać. DZIewczyna, dotykt]ąc ra- Potem całując Pawła w czoto po- Ustahhśmy JUz termm pa sWlętego MI-

Sprzed_awszy patent udaJe SIC z Mi~ha- mieniem mężczyznę, poczęta budzić w . d ' ł ł' 'chała - dzień imienin twego przvi:l'::ie-
lem do Zakopanego. . ś' ł wie ZIa a przez zy. l' . .. . .. I 

Tu po.z.naąe Rlomę Rysińske". mm u plOne zmys y. p' i P l Ó· j a - WięC me Zmlema]my go: to z y 

Panna była bardzo elegancka, pięk­
na i inteligentna. I kiedy wchodzili na 
dancing oglądano się za nimi: byli do­
braną parą. 

- Jesteśmy świetnie do siebie dopa­
sowani-powtarzała nieraz Roma, czy­
niąc dyskretne aluzje, że znajomość ich 
nei powinna być tylko zwyczajnym flir­
tem sezonowym lecz z czasem prze­
kształcić się w dalsze związki... 

Przybor począł siG zwolna z1stana­
wiać. Był już w tym wieku. że powi­
nien ożenić się. \V dodatkn iest samot­
ny, przyjaźń Mich.,l" ni" zawsze po­
trafita mn za<.:tClpić ciepla og;llis!m do-
moweg-o 

Jakiś czarodziejski t1uid promienjo- . - OWler~am c, awe. m 1 na - znak! 
wat od ciała kobiety. Paweł uczul daw- WIększy , skar?, Rom~i ~ałam Jej, PI~k- Paweł rad nie rad musiał ustapić. 
no nieznany dreszcz. ne ~ychowam~, wszc epllam w mą g ~- Pierwsze dwa .tygodnie narzeczeń- ' 

Sentyment chwili i parna lipcowa bokle ~asad~ I J. moralność ... Prowadź Ją stwa upłynęły młodej parze w wvciecz-
noc zrobily swoje. I pr;ze.z zycie I s.rzet przed .Jego pokusa- kach samochodowych i na dancing-acJl. 

Paweł nie zdawał sobie nawet spra-\ ~I, Jak to dotychczas c~ymłam Ja ... Do- Paweł, rad nie rad. musiał l!7.11Delni "ć 
wy jak to się stało, że usta jego spotka- plero wó~czas,. gdy bl~zeJ poznasz Ro- swoją edukację choreograficzna i UCZyĆ 
ły się z gtodnemi wargami Romy. mę, ocemsz, JakI to klejnot. się gry w bridża. Pozatem bv~ 7.muc:;zo-

Gdy wreszcie dtugi, szalony poca- I długo Jeszcze wyc~walala wzru- ny do ustawiczne,g'o przysłuchiwania S;e 
lunek przekwitnął, Roma spojrzała na szona ;nat~a zalety córki. a Paweł. stal szczebiotowi Romy, paplącei wytrwale 
Pawła swemi migdałowemi oczyma i z głupIą mmą, trochę zakło1)otany I za- i kwieciście na katdy temat. 
zaptata cicho: ambarasowany.. To wszystko razem wzięte poczęto 

- Kochasz mnie? Wreszcie energiczna interwencja Ro- go nudzić. 
- Kocham - odparł roznamiętnio- my położyła kres matczynej elokwencji Począł ~iĆ za' samotnością za 

ny, trochę nieprzytomny Pawef. P9czeIJ;1 szczęśliwego narzeczonego wy- swobodĄ 1 pracs,-. ' 
,,....- Ja też ... - odparta Roml1, głasz- pchnięto za drzwi. (Dalszy cia!! Jutro). 

CZt\C ie~o rckę - Idź spać Pawełku - ąosyła mu . 
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STRESZCZENIE POCZA TKU pOWIEScL l 

Ela Robertson, plekna woltyżerka I Rex 
słynny akrobata. przygotowują sic: w wo­
zie cyrkowy~ do wystę.pu. 

W DlękneJ woltyżerce kocha sle Skry-I' 
cle klown rrUm 

Po wysteple :Ell, na arene wpadł lek­
kim. sprętysŁym krokiem Rex. Akrobata! 
zawisl na kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada nar1e z traJ)ęzu wśród ogól­
nego przerażenia i traci obie ręce. 
Za.bi~ go do szpJtaJa, ~. 1Iluoba~ _ci ob.,.dwie ręce ... 
Młocb:.iemec "ze ezramą" llD m&.gID.ata 

Iśe.ekieg.o, Edmund SW1ieolct., odwiedZa z 
El" r_* aikrohaitę w apita!lu, gdzie wol­
tyteailm przellGonywułe tło o nrel ~ci. 
. Tymoza.sem do Stanleck:lego zwrÓCila sic: 
dawna lego przyjaciółka. Rep Szybska, 

06rka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu WYTZUo/. te nawiązuje znajomości z 
• .cnkówkll'. 

Ojciec lll!J1DaWla Edm1Jllda., wr zet'Wał * cyl1".k6W'k~ i ohnił się z Regą Sl:yb!iką, 
~d:yt to mu ł-t potrzebne do fego :nteru6w. 
. fdmund Staniecki nal~ał do komitetu 

bonorowCio. urządzającego wielki konkurs 
pioknoścl na cał_ Polske. Na konIrursle tym 
miała byĆ wybrana KrMowa Pleknoścl, dla 
której r6łne towarzystwa przeznaczyły 
łll<:zna narrodę w sumie 50.000 złotych. 

R. ~Ir.a .tan ~ o \IZl'Ska.Ild. 
p&~$Zei u,grodr _ kookursie piękno!ci. 
uticm'Y fOJt~ wywyła za po'redmctwem 
układu fo~t'ahOZll!oefO .,Aida" f01lOllraiię 
Eli r6wnfet Da ów ~'. Zdl~ to do­
Ioona.n_ ~tało w ouei., Jclv Ela 1>0 opII­
uczeniu ~ błąkał • .tę 'PO ulicach 

:Ela uzyskuje pierwsza nagrodę pod wa­
runkiem, te oczyści sie z zarzutu zamordo­
wania Stanleokle-iQ. 

Nastepnoro dnia el. potyka slo ze, 
sprzymlerzeilcem Re Lewwskim. w gabi­
necie f6Stauracll .~rocadero·'. Lewadski 
Pt'%l'rzekl.. te wmote jej w uzyskaniu 
szybkiej rebabnitacjl. I 

W tym _lilie Lewa!18ki pnJ'hywa do Ell 
I z&m. " .01,1\ ~ 

Podczas szamotania sic: rozlelta się strzal 
I Lewa.bld pada martwy na ziemie. Bla 
przeratona ucieka. 
, Ela otrqmu;' ~~ote zuzoqtny ~­
tuł M·" PoJOIDji i rozpoczyna nowe życie. 

ltr- aę do ni_j rdyser RruUoki, pro­
pOlllUje,c fel wielką ro1ę w fiilmje. 

Bil. przyjmuje te proJ)Ozycje. Rałiold 
namawia Ele aby z nim wyj echała zagra,nl­
ce. gdzie uczyni z niej wielka gwiazd e fil­
mową. 

Stęp udaje się do Ralickielto. by szcze­
rze z nim pomówić. 

W czule tej wizyty Steia znajduje w młody, a już tak zrarony do ludzi czło- Ten człowiek nie działa siłą, tylko prze­
&bumie fotogra.fjc: BU zadedyk<;>-waJul, RaBe- wiek, nie wierzył nikomu. Pragnął być biegłością i zręcznością. l-'rz~kl.lnal~m się 
kiemu. Stęga rozgoryczony uc!eka. sam w otoczen,iu J' edvnie kilku zaufanych o tern po J' eńo włamaniu do meńo domu. 

Tymczasem Ela decyduje SIC: wyjść za- '..,. . J. Ii !i 
mąż za Stege I mówi o tern Rałickiemu. przYJacwł l komisarza MartIna. Nawet A zresztą człowiek, który potrafił zwró 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak siostrę radby wyprawić z domu. Ponie- L:ić 1.1i perły, stanowczo ll;(! '~~t zwy·dynl 
pożegnalny ll.st Stęgi, który pisze, że oP\l-1 waż jednak wiedzlał że Mister Iks cie- bandytą. Pan komisarz Martin miał ra­
$Zou. je. na zawsze. nie podalae jednaki szy s.ię J'eJ' symnatJ'ą 'zdecydował się zgo cJ'ę mówiąc, że Mister Iks nie używa bro 
powodu tej naltłej rozłakL . . .. to" ' • 

Bla jest zrozpaczona, gdyż stało się to cizlC n.a Jej pozostawarue w tę samą noc ni . Byłoby nieszlachetne, gdybyśmy mie 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- w domu. Wiedział, że jej sprawi przy- E mieć nad nim aż tak z.n~czną przewa-
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wy- krość gdy ujmie Mister Iksa gę. A pozatern - dodał baron - o nadu-
jetdża z Ra1ick~m do Wiednia. A 'W Id . ł . . " d Ta.m zostaje a.resztowana pod zarzutem a en mLa. przYJemnosc, g Y na- życia w takich wypadkach ni~ trudno. 
skradzenia przed trz.ema laty brylantów. wet siostrze mógł sprawić przykrość. -Znów te bajki dla dzieci - odez­
należących do ksic:cia Pieczorskiego. W willi było czworo słuiby. Mister wał się Walden.-Nie wierzę w te wszyst 

Rali.aki d.owiadule eię ~r'Pa.dldem, te Iks rue bez zaciekawien.ia obserwował kie historje i uważam, że im lepiej jest 
książę Pieczonki bawi w ~dniu i przeby- tych ludzi. Widział st,arą kucharkę J' ak się uzbroJ' ony do walki z przestępcą, -
wa w tym Nmym hotelu "T1VOU". Reży6et" . ...' • 
ucU0e się więc niezwłocznae do niego. by zatrwozona, zarUnllellJlOI11,a spieszyła SIę, tern pewniejsza wygrana; 
ks1ążę uAwi.adczył, te Ela nie ma nic wsp61- oglądając się na dom, jakby podejrzewa Walden był zły. 
n_go z mdu.J.eżą jego bryla<n.t6w. jąc że tej nocy staną się w nim rzeczy - Jak pan uważa, pan.ie baronie . Ja 

Ku zxlsumien.iu jednak Rali.ckiqo biążę któ'· d ' b ł k' . T k' etwLerdza w gabinemie komi.sllll'U, te Ela . remi sa~1'1 !a' e po leruJe; . ęga 0- ze swej strooy zapewn,iam pana, że nie 
jest wła.mie ową Emmą Schneider, kt6ra Dieta praWle bIegła, dysząc clęzko. będę się długo zastanawiał. Strzelam nie 
.krrud.ł.a mu brylanty. .. Stary kamerdyner z obojętnością czlo tylko w obronie własnej, a.le awet wte­

Okazuje sic bowiem, te kSlątę Pleczor- wie.ka sędziwego i wńeloletniego służbis dy gdy należy zatrzymać niebezpiecz-
!~hr:;~Ci~d~re~~:'Y Schneider I chce ją ty, wolnym krokie~ zmierzał ~u wyj~ciu. I nego zbi~a. " . " 

'Ralickl udaje się tymczasem do swego Było mu wszystko Jedno, co Się starue w I Zkolei zwroclł SIę gospodarz do korni 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- domu jego pana. sarza. 
roktorem hotelu .. Tlvoli". Malin przygoto- Na młodą pokojówkę czekał u bramy I - Panu panie komisarzu nie trzeba 
walIakiś plan który ma zdemaskowaĆ . k'ś ,L l . h . h b' l ' prawdziwą :Eminę. Ja 1 z przesauną e egancJą u rany męz- c ;:. a proponować rewo weru, ma pan 

:Ela zostaje wreszcie zwolniona i wyjet- czyzna. swoJo 
<!ta z Ral!ck!m na Semme.rinl':. Ostatci wyszedł szofer i jednocześnie -- Tak iest, - odparł komisarl, doty 
N~ ll'rzYJe~lu u I~dy Wmston m~wa jest lokaj Walden,a. Mamrotał coś pod no- kaJ'ąc dłolIl:ią tylnej kieszeni. - Zapew-

o mister IksIe. Młody przemysłOWIec Wal- . . B ł ł . .. d k .' kn b . 
den r~czy. :te go ujmie. sem .w gnIewie. y z y, że go me pozo- n~am Je n~ pana, ze me t ę rom w 

Gdy :Ela opusz.oza Hotel .. Lux" spostrze- stawIOno w domu. ctągu całej nocy. 
sta na kory~aI!'Zu ~zlowieka w mas~e Ten Gdy tylko służba opuściła dom, Wal Dwaj przyjaciele pana Waldena z i-
sam taJem?lc.zy .. mewalomy angażuJe się do den rozpoczął generalną i osŁa tnią in.spek ronicznym uśmiechem w stronę barona i 
teatru "OlImpIa. Znany literat Renner ma· tk' h k' . k' . ł' l . k J' 
przybyć do wytwórni .. Uranla". O Mister cJę wszys IC zam ow, zasuw I umoco- onusarza przYlę I rewo wery 1 s wap I-
X-fe donoszą dzienniki sensac. 5Zczeltóly. wań. Tu dokręcił klucz, tam wzmocnił wie sprawdzili ich funkcjonowanie . 

Reooer odwiedza wytwórillie "Uranja", zasuwę, ówd,zie sprawdził :-zy działają - Tak, - rzekł me bez ironji w gIo-
~od<:.Zas rozmowy z nLm :Ela zau~a!a. te sygnały. sie Walden - teraz przyjęcie je.sŁ już zu 
literat ma ~aba.n:datowany Wska1iUJ8,\:y pa- Była god.z;ina dziesiąta, gdy Wa.Iden z pełnie przygotowane. Uważam, że MIster 
lec u prawej rekI. . t , . k ł t t ł I' .. I I Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- wyrazem zaclę OSClą o o us s aną w KS we Jest owym ge:nt emanem, o dó · 

" wa w skarbou w swym palacu kolje perlo- oknie. Zdawało się, że spogląda IlIa ukry rym się tyle słyszy, skoro pozwala nam 
'Wą o mLljonowei wutoścL tego za żywopłotem Mister Iksa. tak długo czekać na siebie. 

W palacu ba·rona wybucha bomba Ba- P h ił' t k tł' k 'ł M' Ik ł h ł h ron wraca do palacu I zabiera kolie ze . o c v: 1. en. o ru nr cz OWie wyją . 1Ster. s s uc. a ty.:: ~rów moc~o 
sobą. Komisarz Martin komunikuie sie z z kleszew Wielki brownmg. Zarepetował Z<llllepOHolony. MIał pr.!eclwk.) sobIe 
nim telefoniCZll1le. Czy ,ws<zystko w po- broń. i ni~zabezpieczoną s<:hował do kie- czterech uzbrojonych mężczyzn, z któ­
rząd u? I .. szem. Widać było, że walczył z sobą rych najprawdopodobnie; trzej wv[,alili-

ner zwraca per y I rotuJe SIę uCle- k,' tk h'l W· ł b ' ł b b d l • .. ',. ekaz z domu. barona de la Tour, ~ o ą. c .Wl ę: .YJą ron, przesuną ez yo nIego ~nzy ~Cla okaZJI. N ·.ema Innej 
Mister X. kl<eruje list do łIarrego WaL pleczmk I zuow Ją schował. rady; trzeba będZie zaskoczyć ich z t y-

dooa. Wa.lden czekał na swy~ gości. Nu- łu i możliwie w ciemności. 
----.--- , dził się. Podchodził do o.Ima co chwila, Miste:- :ks głowił się właśni~ nad tem 

Rozdział dziewięćdziesiąty szósty bieg~ł ,p.o pokoj~. Mister .Iks wńdział je- Jak ~.powo.łować wyłączen.ie ~wj .'tt!a, g,ty 
go clen na roleCIe. ChodZił z kąta w kąt nJglc przyszedł mu z pomc<cą Martin' 

Bezp-Ieczny ml-ędzy wroga' m I- ~ol~ym .kr?kiem człowieka, który się - , Czy nie uważa pan, że naj:epie, b~ 
mec~erp.lIWJ... . . . dzie, gdy zgas:Ir.y świa~iJ 7 - zwrócił 

. ~ cl~heJ ulIcy rQ'~~gły Silę wres~~le się kom.sarz do Waldena. - Sądz~ , le 

Pod wielklJm stolem, stojącym na I Iks owemu elektrycznemu detektywowi, k.roh Pler",:,szy z gOSCI. Waldena zbhzał Misler Iks jest gd.ziu wpobliżu, ,ile wio 
środku g abiJIletu , pod osłoną wiel'klego i zbadał dokła,dill1ie urządzenia w całej Się do furtkt ogrodu. MISter Ik~ usłyszał ::lząc świa'ło w p-ana gabbn"~:>' nie wal.y 
dyWanu, zwisającego aż do Dodlogi, le- willi. Był zaskoczony sumiennością i ostry gło~ dzwonka. Walden, Jakby za- ,;i, dostać jo tltln:.U. 
żal wygodnie na trzech poduszkach Mi- dokładnością oraz pomysłowością z ja-I trzy:mał Silę ~,a .sekun~ę. w środku s~e~o I Wal:len z 0Chotą przys~al. na p.O? <-

ster Ib. Nosll swój zwykły strój "wy- ką zabierał się do dzieła młody przemy- gab~etu (naJwidocZIDleJ wyłącza! urzą- , zy..:.:r; komisa'la 
chodni". Czarny garnHUII', czarną ko- słowiec. dze.ma alarmowe), poczem pohiegł kU,' Mlsler Tks obserwuią~' Y .-,'sz)'. · ~ () 
sZUllę i czerwony kJrawat. Wąska mas- "JeżeN o'kazu:je taJki sam spryt i ini- furtce. . p:.~el r,alą uczelin; mi';i!z" mater;q a 
ka zasłaniała mu oczy .. W jaki sposób cjatywę w swej fabryce, to istotnie po- Z tego moentu skorzystał Mister Iks. ,. p()J.ło~ą. ('c~ 1 "hnął z ulgą. CiC!trWO<': by­
dostał się Mister Iks do tak pHnie sirze- bije na głowę całą kon'kmencję" - po- Jednym .su~em znalazł Się u okna ?arte- !.~ ;awszl,; Jl.t: I pszym iego sprzymierzL::" 
żonego domu zarozUlIDialego przemy-, myślał Mister Iks. Żeby tylko młody row~go I mm .gospodarz domu zdązył do I ~eal Lważał. że sprawa je$~ prawie _' . lł· 
słowca? Walden nie przestawił mebli w swym tr~ec do drzwJ. prowadzą<:y~h do og;odu, I.l)w.: ie :: :t l : \ "N .:ra. Wysk., I y 11 '.: ~ 

Jak zwy1k1e, tak t tym razem. postą-I gabinecie... Mlster .Iks wpadł do. pokOJU ~ pierw- gdy tam::1 ,~upe l 'e zamilkn i\ .... ciemn " , 
pił wed ług swej starej zasady. Dostał Tą samą drogą, którą przybyl, to szem p~ętrze l ukrył Slę PO~ s.tOJąc~ n.a · ci, icJ:ltm :u'pn, .• ,::.iem _I' j,' b • : \ . • q; 
się do domu wtedy , gdy niJkt me spo- jeSJt przez zamknięte na do§ć skompN- SZczęSCle na tern samem mIeJSCU ~użym n:\lizacyjny U' 7amie>~,! ~ wydo~tnn;e 
dziewal si~ jego wi2y ty. Jeszcze przed kowany zamek drżwi wej§ciowe, zna- ~!~em, przykrytym długą wschodn.ią ma I ~ię przez okno .. Aby. zaś. ~~eć ów fan t. 
przysłaniem /!ishl, zapowiadającego je- lazł się Mister Iks o'koło piątej nad ra- I'Ją· . . . ~w łup warl;>ścI conaJmnleJ Jednego S2y-

go przyJby'Cie w czwartek, w godzinach nem na ul'icy. ?yła. JUŻ ?~lsko .dwunćłlsta. ~b~cDl1.w lmga, wykraje brzytewką, którą ma przy 
ranny ch, kiedy cały dom z jego sym- Policjant zasalutował mu z gestem gabmecle palIh papl.erosy, PO?JJ~ah whi~- sobie z.awsze, kawałek kosztownej rn:.­
patycznym gospodarzem na czele po- pełnym sYltTIpatH i zaufanła. ByJl'i prze- ky z wodą sodową l rozmaWLalI na naJ- terji pokrywającej stół 
grążony był w głębokim śnk Mlister C'ież . dobrymi przyjacLółmi. rOZlD1aitsze tematy. Widać było, że zaczy M' .' 
Iks wszedł spokojnie i nie z.auważony W domu przez dwa dni blisko stnt- nają się nudz·ić. Miste:r Iks, piąty w ich. .Ister Ik~ gotow był ~o skoku. Sprę· 
przez n~kogo do dolnv_ ch ~~"oi. Dnia djowal Mister Iks mały planiik sytuacy']'- kole, układał tymczasem plany swego zył. S1ę. cały 1 czekał chw!\; nalorlpllwtid 

V'J!l'. wystąpl'~";a L' ł . dd . g to nIeJszeJ. Nagle rOZległ się tryumfu)ąc y 
tego nie nosil swego zwyl1dego strojlu ny. który sobie ułożył na podstawie te- ........... IC'zy, ze a Y Je owa· ół W Id . 
wypraw wojennych. Odyiby został uję- go, co widział i zbadał u Waldena. Do- rzysze wokół stołu poczują się nieco" os W

a 'de~a: . ? . . t 'ć b' - I zlcle panowie 
ty nik tby nie wied ział nawet. że to Mi- myślał się , że najtrudn!eiszym momen- ZInęczeIll 1 zaczną wą 1>1 o przy YCtU W ł lT ' d b 
ster Iks. Poddał całe urządzenie pala- tern będzie dostanie się do samej wilId, tak długo oczekiwanego gościa, potrafi szyscy P?C Iy t I Się na ta licą 

d k' d . . k' be" t II ,. d k . -d ,1. 1-...,t,_J swem nadłem. uka.zan~em się za.szacho- - Sł.yszycle? .. : . 
ou O ' la rre] linspe cj!, o ]'rzal wszys - CZYI Je l!1a' , ze przYipa el\. V<ł\J'lile mu "'''Ć l'ch 1.AS-lO ć W ta h LekkIe huczenIe rozległo SIę w poko 
Id e pokoje prócz górny ch. 1)rzez,naczo- pomocny. .... :1Jl szy. ys 'I'czy mu sc wy., . . Ił' "ł 
nych dla słuwy i dw uIch sypialni na .Tu~ ()Ikoło godz. 8 w:leozór. korzysta- cić pierwszą lepszą rzecz z biurka i mik JU, rownocz~sollle po {a~a o SIę ŚWla t o ha 

dwuch krańcach długiego konntarza. iąc z zapadających ciemności, znalazł nąć za omem. b:zegu tablIcy. Zdławl~nYT? od wzrusze-
JedJną sypialnt!.ę zajmował pan Wal<den, się Mister lilcs w uJkrycbtt za żywopłotem Jednak plan ten przekreśliło jedno ULa głos~m Walden ob!aśntał:. . 
dru,g-a należała do jego u.roczej sjosty. w ogrodzie, otaczającym dom Wa'lde- zdanie Wa.ldell1.a, Mister Iks omal nie - JI1.lste.r Iks ... IdZie ... MaJstruje ko, 

Jednym z ostatnich pokoi, które na.. Zajął stanowisko jaiknajdogodniej- gwi2ldnął ze zcWwaen.ia, gdy usłyszał jak ło furt.h Mmął f~rt~ę. Trzeba pr.zy l. 1lC1Ć. 
przejrzał Mister Lks, był J)OIl1'PaJtyczny sze, t. j. taJek które pozwoliło mu obser W<lilden z:blitył się do swego biurka i do- że ~e obchodzic. S;ę .z za?'lkaml. ,Spr~­
gabinet pracy dostOjnego przemysłow- w.ować cały dom, a zwłaszcza mleć na bywając rewolwerów rzekł do otacza- wa Ille trwała dł~zeJ mż ml1'~utę Ble1n:e 
ca. Już na pierwszy rzut oka spostrzegł oku drzwi wejściowe. Kilkaklro~n1e wi- jących go mężczyzn. przez ~ł6wną aleJę· .'4- chWIlę zobac,y 
Mister Iks, że dlugi, ci~ d'YiWan, przy dZ1iał młodego człowieka to w tem to w - Mam dla panów wszy.tkich po r. mr fW'iabło w te~ mieJSCU. Jest to punkt 
krywa jący wiellki st6l, będ'llie mu słUIŻył i,n'I1em oknie. Krzątał się ze złym blas-' wOllwerze. Uw.ażam, te to nie zaukod.d. z~~low:hYd tud koło zamka do drzw ; 
za najlepszą kryjówko. Chyba, te w k'iem w oczach, był wszędzAe ł phował Proszę, panie barOll1ie. w ~ ........ dła :u. 
oczekiwani.u czwwrt!kowego gościa, pan slUliby, by spełniała S'knt'PlłlftltnIe jego Baron ener~icznytlll ruch .. dłoDl ocł- -,- za. 
Walden każe zmenłć ~ z ~dzema roz!kazy:. mówił. 
pokOju. OkOło goCizl:ny 8.30 wieO%6r z clomu - Nie, nie bę<lę strtelał, fChi t-tem (Da Iszy ciąg ł utro),. 

PI"I" te j okaz ,ii nrzyj1fzat się Mister Walc1eDa poczęŁa wrchodzić słut~. T.n pewien, że do strzela.nda ar. - cIoJdd •• 
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Abdykacja "króla" 
Austrji 

który nigdy nie siedział na tronie 
(sb) w zwiąZ!ku z ostatnicmi wypad­

kami w Austrii oraz pogłoską. jakoby 
książę Otto mial wstąpić na tir on odre­
staurowanej monarchji austro-węg!er­
sklej, otrzyma! kanclerz Dollfuss lIiezwy 
kły list. (x) Ostatnio .Władze .łote'W'akle "fi RY- Loay &&gnały 10 at Cło Chin, skąC:l przY-lberllńskieJ. Z miast portowYch różnych 

dze dokonały całeiro szere~ areazto- Jechał do Łotwy, oyskawszy po pew- państw, materjał szpłeiowski przesy- Autorem jego jest Wiliam Bri~:htwel1. 
wań wśród osób podejrzanycn o lIPra- nym cRsie obywatelstwo łotewskie. łano droią morską, poczem dokumen- Z zawodu Jest on handlarzem ryb. mimo 
wianie szpiegostwa na rzecz Rosji 10- Mlchelson stanął na czele orianlzacjl ty, pienl"dze ł instrukcje przesyłano w to jednak ... pretenduje do tronu allstrjac 
.wieckiej. W związku z temi aresztowa- szpiegowskiej na Łotwie, poczem w ro- małych pakiecikach adresowanych na' kiego. Dotychczas nazwisko Brig-htwel­
nlami prasa zarranlczna podaje .urei ku 1925 zajął się organizowaniem sieci nazwisko pewnej pani ~ Niemczech. la nIe Występowało na lamach dzIenni­
ciekawych i Informacyj dotyczącycH or- azpiegowlłdeJ w całej Europie. Dla u- Oczywiście, pakieciki te znaidowa- ków, altbowiem był on osobą mało zna­
ganizacji wywiadu sOYdecklero', łałwienla zadania załotył on w Rydze ły się pó~niej w berlińskiej centrali ną. Brlghtwell jest mimo wszystko pra-

Wedlug tych informacyj. wywla" 10- biuro, fiUę jakiegoś handloweiro przed- szpiegowskiej. Jednym z takich kurje- wowitym następca, tronu austriackiego, 
wleckl Jest Jednym z lIanej)łel zortanł- siębiorstwa tierlłflskiego wraz z rzeko- rów, kt6ry przywoził szpiegowski ma- albowiem jest synem księcia Ma'ksymi~ 
zowanycb I docIera wszędzie. - Cały mym :wspÓlnikiem z Londynu. Bezpo- terjał na statku "Minos" byt areszto- Ijana i księżnej Szarlotty. 
sztab agent6w i podagentów stoi na u- średnimi pomocnikami MicheIsona byli wany obecnie Szulce. Dalsze dochodze- "Król Brlg-htwell' w lIście swy.m do 
sługach wywiadu sowieckiego. Centra- Matlson I Tscnaule. KaMy z nich mial nia ujawniły niezwykle ciekawe i sen- kanclerza Dollfussa stwierdza. że kocha 
la wywiadu mie§cl się w Berlinie, a to oddzielne zaC:lania do spełnienia i tak np. sncyjne szczegóły sposobu organizacyj swój nrur6d i gotów iest dla niego do 
dlatego, aby na wypadek woJny z kM- Matison obracał się w łotewskich sfe- szpiegowskich. wszystkich poświęceń. Wobec tego na 
rymś z państw ościennych, centrala nie rach woiskowycli. Władze sowieckie nosily się ostatnio wieść o mającej nastąpiĆ restytucj! mo.­
była zagrożona I mOlła nadal rozwijać Za zaslugi położone dla Rosił sowie- z proiektem zniesienia berlińskiej cen- narchii a1.~stro - węg-ierskiej postanoWll 
swą działalność. Przed kilkoma 'dnlami ckleJ. był on nawet przedstawiony do trall szpiegowskiej, kt6rej istnienie by- zrzec sie wszystkich swych tytułów. -
władze łotewskie zaaresztowały czte- orderu "Czerwonego Sztandaru". Ma- lo nieco zągrożone I przeniesienia tej Broghtwell stwierdza, że abdykuje z po 
ry osoby: Tshaula, Matisona. PrieC:lrich- terial szpiegowski był za pośrednic- centrali do jedneiro z państw skandy- siadcmef!o przez siebie tytulu króla U'I e-
SODa i Szulcego pod zarzutem uprawia- twem kurjerów wysyłany do centrali nawskich. gier, Austrji, Czech, Dalmacji, trzech 
nia szpiegostwa na rzecz Rosli. Wszyst- pozostałych tronów i dziewieciu ksiestw. 

kie wymienioen osoby zamieszkiwały SENSACJA II UNIKATY FILATELISTY[ZNE Brig-htwell abdy~uje ze wszystkich tych w Rydze od szeregu lat. I tytuMw na rzecz arcyksięcia Ottona, 
Ze' znalezionych dokumentllw wyni- wYsuwanego jak wiadomo na przyszłe-

ka, że w aferez zamieszanych jest jesz- d go następcę tronu. Bri'ghtwell okazał się 
cze wiele osób. Osoby te jednak zdo- na wystawie wiedeńskiej strzeżone są w zień i noc jed:nak świetnym lwpcem albowiem pod 
taJy zmylić czujność władz j -'"'iec "'Y l.;oniec swe]' "abdy~(acj1" oświadcza. że 
i 1 :r,.u • L. - (x) W WI'ednl:u otwarto wYstawę nick,tóre z nich podrobione są tak po mi-ciorys kilku wybitniejszych jednostek rezygnuje z tronów i tytułów, jednak nie 

i ·d . k' . ak i k '7naczków poczt·ow1"ch, która z""roma- strzowsJ(lU, że tY'\Il<o prz"tT zastosowan!u ze sk'''rbó'tr l<oronn"'f'h PrywatnY ma wyw a u SOWIec o est t c e a y .... , J" Jut" , J"V' .. • -
. lei 1 w , ,d2iła wielu ciekawYch l wieLu fi1ateli- najnowszyoh środlków chemicznych moż jqtek króla Maksymiljana zatonął jak 
ze warto sIę z nim zapoznać. Z-ch z po- stów na fałszerstwo rozpoz.nać. Sfałszowa- wJ'ad"'mo wraz ze statklerrl .. Merl·da" w 
śród zbiegów jest dobrze znanych poU- . . t . t 11 k t 1 V' -

cJ'i austrjacklej. Karol Michelson I Mak- Te male kawałeczki kolorowych pa- ny les nIe y (O znacze pocz owY' a e roku 1911 w pobHżu wybrzeży Wirgi-
również i pocztowy stempel. .. symiljan Afeld, których obecnie poszu- piel'lków, które z zainteresowaniem o- nJI. 

kUją władze łotewskie, zajmowali się w gIądaly .liczne rzes~e "przyb~tytCh, b~-
roku 1931 szpiegostwem na terenie :Au~ d~tl~ zalTIteresow~me l tem Jeszcze, ze tU.,. ł 11 
strji. Oczywiście obydwaj bawili za fał- mek.'edy wartość Ich dosięgała zawr9t- ... asjni •• o ~a pil mil,· ODa ~ •. 
szyweml paszportami l figurowali jako nych. sum l ta'k. ~na~~ek .pocztowY me- w..IIIt 
obywatele niemieccy. jbleSkJlegO "Manhousa i lego czerw.ony 

Obydwaj agenci sKonstruowali krót- dlllPI~at osIągnęły wartość 200 tYSIęCY 
kofalowy radioaparat nadawczy i w ten szyhn~w, prz~czem cZClrwony ty,l,ko 
sposób porozumiewali się ze swoją cen- 150 tYSIęCY s z}'Ihngów. 
tralą. Aresztowani przez policję austrja- Niektóre UItlikaty znaczlk6w umiesz­
cką tłumaczyli się wykrętnie. Władze czone są w specjalnych polkojach w któ­
austrjackie nie mogąc im .dowieść kon- rych czuwa dlniem i nocą straż. Sensa­
kretnie zarzutu szpiegostwa, zadowol- cją wYstawy jest pierwszy znaczek po­
nity się wydaleniem ich do Niemiec. cztowY na świecie, au,g-ielska marka 

Niezwykle ciekawym osobnikiem 1-pensowa, która pojawiła się w roku 
jest MicheIson. Był on głównym orga- 1848. 
nizatorem sieci szpiegowskieJ. 'Jest on NIektóre cenne znacz'k1 pocztowe 
starym rewolucjonistą z 1905 roku, kt6- przylepione są jeszcze do pism od któ­
ry przez długie lata tułał się po Stanach rych nie odlepiano ich, aby nie usZlko­
Zjednoczonych. Po powr",cie do Rosji dzlć. Dzl.ęki temu podziwtlać możemy 
brał czynny udział w rewolucJi paidzler listy pisalJ1e przed 400 laty, japońsk:ie 
nikowej I walczył Jako komisarz częr- pisma i stare gazety. SpeCjalną salę 
woneJ armU przeciwko Kolczakowi. - zajmują znaczki pocztowe fałszowane, 

§prz~dGna została !t li~gto~ii II' ,.(ondunie 
(sb) Przed kilku dniami odbyła się w I Jeden z nich, Gabriel Wells Ofiarował 

Londynie niezwykla licytacja. Na sprze- sumę 14.200 funtów, książkę kupi! jednak 
daż wystawiony został jeden tylko ostateczJlie bJbljofil Rosenbach za H.500 
przedmiot - stara drukowana książka. funtów szterlin2ów, czyli za sumę oko­
Jak wielkie jednak wzbudziła ona zain- to pół mii/jona złotych. 
teresowanie świadczy fakt że na licyta- Ten ·sam Mister Rosenbach kupil w 
cję tę przybyli specjalnie eksperci ze roku 1922 inną książkę, mającą kilkaset 
Stanów Zjednoczonych. lat za sumę 8.600 funtów szterlingów. 

Książka ta zosiala wydrukowana w Na świecie istnieją tylko dwie książki 
roku 1623 i sprzedana wówczas za jed- dr~żs~e. od sp;zeda~e~ na licytaCji 10n-

,. , . dynsklej, a mIanOWICIe bIbIja OL/tten-
nego f~nta. Jest to kllk~ dramatow I berga sprzedana za 21.200 funtów szter. 
SzekspIra. Suma, od któreJ rozpoczęto 'lingów, znajdująca się w uniwersytecie 
licytaCję wynosila 10.000 funtów szter- w Yale w Stanach Zjednoczonych. oraz 
lingów. Wkrótce odpadli europejscy li- utwór Szekspira "Venus i Adonisi' sprze 
cytanci, a licytowali się tylko amery- dany za sumę 15.000 funtów szterlin-
kanie. gÓW, znajdl1jący się w Kalifornji. 

------------------- ._----
Urke Warszawski. . 6)1 Zerwałem się na równe nogi i zawo-I We dwuch wypiliśmy ze dwie bu-
---------- łałem: telki wódki. 

32 I t S h I- - -"- Nie! Nie będzie złodziejem mój synl Pytam się z miejsca, co się dziej z a a na a( a lnie . Pasa~erowie patrzą .na mniel .Myślą, MIchaIInką. Iwanowicz milczy. 

Naliczyłem akurat trzydzieści. 1wa­
nowicz zabiera dziecko. 

Wtem drzwi się otwierają. Wchodzi 
dwuch "syszczyków" (agentów policyj­
nych), Turlewicz i Drzewko. z.e zwa1'Jował~m. P~ze~lągnąłem S:1ę, ~tu - Kumie, powiadam, chcę wiedzieć 

liłem. w kąt l daleJ kunałem. A pOCIąg prawdę. Czuję, że się coś ·złego stało. 
pędził. Od Iwanowicza dowiedziałem się, 

Zvt;hrtrvs f:ator!inifla-
. fl!~gminolistv 

Spisał H. Czerwiński WARSZAWA l KOCHANA WARSZA- że Micia mnie zdradzi1a i żyje teraz z 
kochankiem w tem samem mieszkaniu 

Z nim i żoną jego, piękną Udją, ser­
WAt na parterze. 

decznie się pożegnałem i - jadę do War . Pociąg pędzi. Parowóz syczy. 
szawy. Całą prawie drogę przespałem. Bu-

Pociąg pędzi, a wraz z tem pędzą dzę sIę. Przecieram oczy. 
wspomnienia z całej mojej przeszło6ci.- Oczom nie wieq:ę. Kochana, szara 
Mam już 22-gi rok. Wisclkal Saska Kępa! 

13 lai nie wid~iałem rodziców. Nie Przypomniały mi się zabawy na Sa.-
wiem, co się z nimi dzieje. skiej Kępie. Huśtawki, sala tań'ca. PI-

Wrócić do nich było mi ni ei ako , a iatyh 
przytem - wstyd. Coby sąsiadz.i powie- Wreszcie ruch w całym pociągu. Pa­
dzieli. Palcami mnieby wytykaM i WIJ- sażerowie ŚCiągają z półek walizy i ba­
łali: gale. Konduktorzy wołają przeCiągłym 

_ Syn starego Zdankiew1cza - zlo.. głosem: 
dziej! - Warszawa! Warszawa.! 

Złodziej! Nareszcie. Oglądam swoje papiery 
Ale ciągnęło mnie za to na Marjen- z pieczęcią pułkową i podpisem kapi­

sztadt, d.o ma-łego mieszkanka na parte- t,') na. 
rze, gdzie mieszkała moja kochanka. T) dzielo pięknej estonki, Lidii. 

Przez całą podróż wciąż odma1lowy- Peluś na urlopie l W to mi graj! 
wałem sobie w wyobraźni, iako to wy- Wołam "sałaciarza" (dorożkarza) 
gląda moje dziecko, mój syn! i każę jechać na Marjensztadt! 

Snułem sobie plany na przyszło§ć. Do . 
robię się więb::zych pieniędzy i z Micią Wstępuję do Szepsla. Patrzy na mnie 
i z c1zieckiem wyjadę w §wi~, t, zdaleka od knajpiarz i oczom własnym nie wierzy. 
wszystkich. Tam rozpoczniemy nowe ż-y W restauracji Szepsla dzierżawił 
de. polski bufet mój kum Stanisław Iwano-

Zasnąłem . Słyszę we śnie jaki-ś głos: wicz. 
- Feluś! Sam iesteś przestępcą i syn Wówczas w knajpach były dwa bu-

twói b"dzic t ddm. jal{ ty! I fety: polski i żydowski. 
S:1'\t~bił.(" ; r~d z: ~.(> swoia, oi.ca, mat~ę'l Jwanow!cz na móJ widok zgłupiał. 

br,, ~ ·. s' ostry' rWOl syn będZIe złodzle- - Fclus!-luzykn<\l. nnC7f'm wpadł 
jem I I na mnie i zaczął mnie całować 

Wściekłość mnie porwała. Myśla­
łem, że oszaleię. 

Pytam dalej Iwanowicza, czy syn 
mój żyje. 

- tyje! - powiedział. 
Rozpłakałem się. 

Wyrywam się z knajpy i biegnę 
wprost do mieszkania. Drzwi zam­
knięte. . 

Wpadam do sąsiadki. Bonusiowa po­
znara mnie odrazu. 

Gdzie Michcia.? - pytam, 
- Jest na mieście! 
Naraz usłyszałem kwllenle dziecka, 

leżącego na łóżku! 
- To wasz synek, panie Felusiu! -

pOWiada kobIeta. 
Dopadłem do dziecka, wycałowa­

lem, owinąłem w pieluchy. zła.pałem 
na ręce i wybiegłem z niem do Iwano­
wicza. 

Iwanow.cz spojrzał na mnie jak na 
warjata. t,c.łnierz z dzieckiem na ręku. 
Bytem szalony ... 

-- Kumie -. powiadam - weźcie 
to dzieCKU I chowajcie je, bo ona - ta 
drań - zadusi go. We~, kumie! Płacę 
30 rubli miesięcznie! 

Sięgnałem do kieszeni wyrzucam 
garść srebrnych rubli. 

Poznali mnie "hynty" (agenci śled­
czy). 

- No, co Fetuś? Na urlop przyje­
chałeś? 

Powiadam, że tak. Zaoraszam ich 
do stolika. 

Funda! 
Opowiadam agentom "ból mojego 

serca", że tak się srodze zawiodłem na 
Michalince, że żadnej kobiecie na świe­
cie Wierzyć nie wolno. 

Pijemy, bawimy się, rozmawiamy, 
gdy nagle drzwi z trzaskiem się otwie­
rają i na progu staje Micia. 

Do nóg mi dopadła i zaczyna nro­
sić i błagać. żebym jej dziecko oddał. 

- Ja bez tego dziecka ŻYĆ nie mo­
gę! Zwariuję! .... - woła. 

- Tobie. zdrajczyni! - zawolałem 
i w tej chwili wyjąłem sztylet. 

Jedna chwila a byłbym ostrze \V ser­
ce jej wpakował. 

Zrobito się zamieszanie. Agent T~H­
lewicz wykręcit mi rękę. Sztylet wy­
padł mi z dłoni. 

Unikna lem zbrodni. 
- Dziecka nie zobaczysz! - no­

wiedz·iałem. - Ja będę dla meg-o r17.iec­
ka ojcem i matka,. 

Ale... Wszyscy goście u S7.1epsa i 
agenci zaczęli mnie tłomaczvć. 7(" h"TTl 
dał spok6j, bym nie dał wiary ··')7.n"m 
plotkom i pogłoskom. że kobie h , :nloda 
i głupia to trzeba jej wybaczyć 

(Dalszy ciąg jutro), 



w K O.TRZECI JSCE 
.Nie~~iel.a .rozstrzygnie jaki będzie podział zespołów ligowych 

. NaJbhzsza rued~lela ligow~ ja~o 0- gólne zainteresowanie budzi spotkanie! czać, by drużyna. ta dostała się do gór­
s,tatnla. w s~otkanIach el!~I11nacYJ~ych Garbarni.z Ruchem. l nej grupy, gdyż jednocześnie gra Wista 
zap'owlada SIę nad wyraz Illte~esuJąco, Oczekiwać należy zwycIęstwa Gar- " z Podgórzem i zwycięstwo Wisły jest 
gdyż w obu grupach odbędą SIę decy- barni, niemniej jednak trudno przypusz- niemal zupełnie pewne. 
dujące mecze o uzyskanie trzeciego 
miejsca w tabeli, upowatnlającego do 
brania udzialu 'w grach o tytul mistrza 
ligi. Anglja~Australja 1:1 

Pierwszy dzień finałowego meczu tenisowego o puhar Davisa 
Na wimbledońskich kortach teniso- nu Crawfordowi w czterech setach 6:4, 

wych rozpoczął się w dniu onegdaj- 2:6" 2:6. 3:c. 
szym finałowy mecz o puhar Davisa Zatodrugi reprezentant AngIji Per­
w strefie europejskiej między Anglią j ry wykazał znakomita. formę. Zwycię­
Australją. żył on australijczyka Mc. Gratha lekko 

Mimo deszczowej pogody zebrały w trzech setach 6:2, 6:4, 6:2. 
się tłumy widzów. Nadzieja anglików Po pierwszym dniu zawodów przy' 
uzyskania w pierwszym dniu zawodów puszczać należy, że o zwycięstwie za­
dwuch punktów nie ziściła się, gdyż decyduje gra podwójna, gdyż tak Craw 
fonna Austina nie byla budująca i . uległ ford jak i Austin w~nni wygrać pozo­
on tegorocznemu mistrzowi Wimbledo- stale spotkania.. 

PoczątKowo nic nIe zapowłaaalo, oy 
pIerwsza seria mistrzostw ligowych 
przyniosła coś ciekawszego. O ile jesz­
,cze Uczono się z bardziej interesującą 
walką w grupie zachodniej, to na wscho 
dzJe wynik zda wal się być zióry prze­
·sądzony. Typowano już trzech szczę­
ś!iwc6'w przeznaczonych do przyszlej 
górnej ligi, tymczasem stało się coś zu­
pelnie nieoczekiwanego. ŁKS, kt6ry 
prze·d nieaawnym czasem znajdował się 
·na drugiem a nawet na pierwszem miej­
sCń tabeli, przegrał wys~lcocyfrowo do 
Legji i aziś jeio pozycja 'w gÓrnej gru-

::~li~Ł;JaE~:;~~:lii~~~~~~: l nBro~OWJ[~ IBWO~ÓW ~tflele[~i(~ W 'OlDBOiu 
zyskała w gT?pie wschodniej na atra~- Od 1cilk'll d!n[ odbywają się w Pozna- Zes~oło'Wo prowadza w tej ostatniej 
cyjności J zaInter~sowanle. sk~pia SlfJ niu VIII 'narodowe zawody strzeleckie. konkurencji zespół M.S. Wojsk. zł.ożony 
głównie na dwucli spotkamacli LKS - W dniu wczorajszym pobity został re- z kpI. Borzemskiego, płk. Sztompkę i 
22 p. p., w Siedlcach oraz Czarni - War kord poLski z kara.bilIlu wojskowego na por. Romańczyka _ 881 pkt na 1.200 
sza~ianka W Warszawie, gdy t . teoret~ 200 m. do sylwetek. Zespół K.O.P.'u w możlIwych. 
,CZOle trzy tespoly a mianowiCie ŁKS, składzie kpt. Sz,czepański, kpt. Pilch i W strzelaniu zes.połowem z bro-ni dłu 
Cz~ 1 Wa~szawianka mają szanse za- kpt. Kirlcin osiągnął 1.180 pkt. na 1.200 giej na 50 m. z trzech post.aw prowad:z: 
jęc!a Upra(11lOnego trzeciego miejsca w możliwych. W tej samej konkurencji in- zespół K.O.P .. mając 4.246 pkt na 4.500 
tab~!l_< . . ~. . _ dywiduamej rekordy wyrównali kpt. możliwych. 

1i:czkolwleR zespÓł l1gowy ŁKS.-u Szczepański i sierż. Mabior. W zawod.r ch kobiecyol:i w tej konKu-
znai~uje się obecnie w wypitnie słabej W str~elailliiu z k.rurabinu wojs,ko~ego I renci,i osią~nęł.a WasilewSJka 824 na 900 
formIe, oczekiwać należy, że zdobędzie na 300 m. z trzech postaw pI!'OWa.d~l do- l1lożhwy"h. 
się: w Siedlcacn na duży wysllek i wy- tąd kpt. Marjan Borzemslci, który osią~- Z pistol,eŁu do'Wo1ne~o na '50 m. p.ro .. 
yt~~:de dwa drogocenne. punkty. . . naf .394 pk!. na 4?O .mo~~!wy~~: Y' post~ l :V.8.dzi ze,~ół ~obiecr Zwią '!:.-:'.l Strzel~c· 
.. W wypadk~l przecIwnym łodzianie Wlę- leżąt:~eJ '- sf. MerŻ. KWl.aC1Szews1d inego w l ublme, maJąc l.:H pkt na 

nfe mogą liczyć na dostanie się do gór- os>iągnął 167 pkt na 200 mo:bHwych. ;, 1.500 mo,żlhvych. 
~~'l~r.~PY ligowej, ~dyż)po~e . zaj~~ ,wy-, -.,J'.J 

paoek, te nawet wynik remisowy oka­ Jlrnł!rgflańsf:1} s'uden(1 że się niewystarczający. 
W spotkaniu warszawskiem rawo­

rytem Jest arutyna Warszawianki, któ­
ra wykazuje ostatnio dobra. formę i we­
'dt~g, wszelkiegq prawdopodobieństwa 
winna zwyciężyć gości lwowskich. 

. Mecz lwowski' między Pogonią a Le 
,ją będzie walką o pIerwsze miejsce w 
tabeli. Szanse obu zespołów są jedna­
kowe, niemniej Jednak liczyć sIę należy 
ze zwycięstwem PogonI. 

W grupie zacnoaniel odbędą się w 
niedzielę dwa mecze, z których szcze-

bijq andielskie:h 
tradycyjny mecz lekKoatletyczny vis (Cambridge) 21.6, 440 yardów 

pomiędzy reprezentacjami studentów Warner (Yale) 48,4. 220 yardów przez 
angielskich a amerykańskichzakończyl płotki: Stanvood (Oxford) 24.2. Skok o 
się nieznacznem zwycięstwem studen- tyczce: Brown (Yale) 4.13 m. Skok 
tÓw amerykańskich. Na 12 konkuren- wdal: Hasler (Yale) 7.01 m. W skoku 
cyj każde z państw wygrało po 6. Z 0- fwzwyż: Brown miał 188. Sztafeta 
siągniętych wynikÓw najlepsze są na- 4xl00 yardów - Cambridge 42.6. . 
stępujące: 880 yardów - HalIowelI (Ox " Amerykanie zwyciężyli dzięki temu, 
ford) 1:54. Mila angielska - Lovelock że ich zawodniCY zajęli więcej druiich 
(Oxford- 4:12.6. 100 yardÓW - Calvin miejsc od anglków. 
(Harvard) 9,6 sek. 220 . yardów. - Da-

Rekord światowy 
w pływaniu 

Młoda pływaczka holenderska słyn­
na Van den Ouden ustanowiła w Aił­
twerpj! nowy rekord światowy na 100 
m. stylem klasycznym. Czas osiągnię­
ty przez nią wynosi 1 :06. Dotychcza­
sowy rekord wynosił 1 :06,4. 

Reperezentacja ligi 
W Egipcie i Palestynie 

Bawiący w Palestynie znany dzIa­
łacz sportowy b. prezes Warszawskie· 
go Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
p. Rusecki prowadzi z upoważnienia P. 
Z. P. N. pertraktacje w sprawie tour­
nee piłkarskiej reprezentacji Ligi po 
Egipcie i Palestynie. Wyja~d reprezen­
tacii polskiej ma nastąpić po zako'ócze­
niu rozgrywek ligowych w listopadzie 
r. b. W drodze nasza reprezentacja ro­
zegrałaby międzypaństwowe spotkanie 
z Bułgarją w Sofji. 

Jeszcze jeden wysIep 
mistrzów świata w WarszawIe. 

Mistrzowie świata VI sKoKacli: S1-
maika i Smith udali się z Warszawy na 
zawody do Brna i prawdopodobnie 
zpowrotem wrócą do Polski, gdzie wy­
stąpią na zawodach międzynaroaowycłi 
w Warszawie. 

Lekkoatletyczne rekordy 
angielskie 

Na mistrz.ostwacn lekkoatletycznycłi 
Belgji pobite zostały 3 rekordy krajo­
we. Bosmanns poprawil swÓj wynik 
na 110 m. przez plotki na 15.8 sek., Ma· 
rechal ustanowił rekord belgijski na 5 
tys. m. czasem 15:13, wreszcie Vos rzu­
cił dyskiem na 42.15, co jest rÓwQiet' 
reKordem Belgji. 

Inne wyniki: 100 m. - Naessens 10.9 
sek.; 200 m. Naessens 23 sek.; 400 m. 
Prinsen 51,8 sek., 800 m. Oeraerts 1.57,4 
400 m. przez plotki Russ 58.5; kula --. 
Vandervoorede 12,57; skok wdał - BI­
net 6,745 m.; oszczep - Heremanns 
58,70; skok wzwyt - Sartier 175. 

ełna. tabela w gra c 
l-go dnia ciągnienia a-ej klasy 27-ej p'olskiej loterji państwowej. 

Wczoraj w plerwszymool'll ciągnie- 130683 137821 145760 147333 148797 52119 354 426 512 748 75 53009 30 32 312 556 104049 726 835 91+ 105044+ 222+ 616 88 
naa .3-e.i klasy 27-ej polsk,iej loterJ'~ pań- 149781 151206 312 596 755 800 31 41 54059 68.ł38 200 671 74 91 765 106019 176 435 419 31 638 748 831 933 

. 786 892 984 55235 408 48 92 530 654+ 98 724 107324 93 415 578 617 26 81 764 108013 83 273 
s1wowej, wygrane padły na nUll11ery na- Po 200 zł. na N-ryt 827 902 3 34 56098 124 227 379 575 88 636 852 354 465 537 644 95 807 87 908 16 109022 43 52 
stępujące: 160 373 449 79 516 85 635 66 83 782 971 85 929 58 57215 77 373 441 555 699 710 41 844 203 687 794 870 91 973 110012 43 259 355 87 90 

20.000 zł. na Nr. 1015600 1411 72 558 66 652 707 891 2279 301+ 589 707 58016 42 239 476 529 90 826 59173+ 447 551 79 426 111185 376 542 959 112052 107 81 210 42 
15.000 zł. na Nr. 25035. 10 223248 379 537 48 671 95 713 37454035 127 797 937 82 60085 262 310 69 551 58 677 718 42 521 99 113198 300 479 526 608 928 84+ 

56 347 433 583 631 815 69 5143 48 51 283 618 812+ 39 919 61314 50 67 543 45 98 864 904 48 
10.000 zł. na Nr. 144378, 43+ 6141 52+ 327 45+ 639 89 98 900 7209 459 73 62199 264 326 412 56 501+ 98 803 58 933 114219 318 588 646 115243 49 376 660 999 
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Wesoły rysunkowy film "Expressu" 
Serja XXIX, 

w której Azorek przekonuje się, że najlepiej nie 
łowić ryb tam, gdzie ich łowić nie wolno 

• Komplet przyborów do łowienia ryb I Jak ładnie wygląda siano, gdy na sa-I Wędka jest. Przynętą tak samo.; Azorel{ jest mocno zirytowany. Trzy 
Jest. Trzeba tylko pOszukać stawu. I mym stogu widnieje napis: "Łowienie Azorek siada na skrzyneczce. Zaraz, j czaple, iakby ni~dy nic, weszły do wody 

- Co t?1 .. ~Lowienie ryb wzbronio- r ryb wzbronione". Na pewno znajdą się zaraz ... CierpliwoŚĆ jest pierwszą cnotą I i co zanurzą dziób - jest ryba. - Czy 
ne" - głOsl naplS. Na sposoby są sposo- głupcy, którzy ·spr6bują łowić tam ryby. prawdziwego wędkarza. Rybom znów I panie Czaple nie wiedzą, że łowienie 
by: I ~ek przenosi słup z napisem na : Wiadomo, że właśnie kradzione najle-/ się tak ba.rdzo nie śpieszy na wędkę!... l ryb jest tutaj wzbronione? Jak tak dalej 
&tog sIana. ! piej smakuje. - Co to za duże ptaszyska lecą... pójdzie, to dla mnie nic się nie zOstanie. 

~zaple 0d!eciały. Ledwo się od ziemi 
~b1ły, tak SI~ najadły. A Azorek nic. 
Niema ryby ,ak na leka.rstwo. Nagle 
przelatuje nad ltawem motyL 

- Co za widok niezwykły: rybka 
chyc z wody i już ma motylka w pyszc:.z.. 
kul 
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_ Motyli wam s'ę zachciewa? Służęl - Hlada mi, blada, - lamentuje Ktoz wysłucha skargi i żalów bieduzj 
chętnie. Mam i robaczki. Porszę bardzo, Azar., Ani. wę~.ld, . ani. rybki. I, żyj tUl ~siny nad, o{iludn~'m. stawem 1:. Niech 
zaraz załOżę tylko wzamian zato, pro- człOWieku, I ZajmUj SIę rybołostwem. hcho pOrWie wszysUue sporty 1 zabawy! 
szę bardzo, by któraś z szanowny~~ ry- Jeż~ll ,mi jesz~ze kto !ciedY.p?wie, .że Siedziało się koło pi~ na miękkiej po. 
bek zachciała zahaczyć się na mOJ ha- łowleDle ryb Jest przYJemnOsclą, to Ja- i duszce, czasem u paru na kolanach -
czyk. kem - AzOr - pies salonowy -- ugry- I to źle był~1 .' 

- Azorek nie zauważył, że mu ryb- zę go w łydkę!... ,\ - Macie I UdłaWCIe Się! I Azorek 
ka całą wędkę porwała. I rzuca cały zapas robaczków ... 

. p~-~:) 
,," - --
;" . '''''. 

Jak jeszcze Od same~o patru:~~ . ~ybki A:r..o-l ' T.rocnę, trudno je~t się schylać, gay ,P~ ch;ili Azorkowi aż de~h zap~rło. 
cudu nie było. Cały tłum rybek wyako-- ~ek tyle swej wł~eJ. slinki Się nałyk!lł, Się m!l taki b~,uszek J~ na~z. Azor., Ale Widział to kto! ,E-,h2,. e-he, .e-he, - ka­
czył z wody. Jedna przez drugą, kara.. ze teraz ma pragDleDle doprawdy D.le- g~y Się chce piC ~ mazna Dl.eJedrjo) seler szle Azor, dusI S1ę 1 dławt. _ Czy to 
sie, płotki, okaDie i kiełbie, pchają się ludzkie. CoŚ go piecze i pali. .. Butelka pleć, byleby ugastć pragnienie. Azorek słyszane rzeczy, żeby do butelki złapać 
do przynęty, kt6rą ich tak hojnie ura- jest. Każdy szanujący się wędkarz mu- napełnia bute!kę. Już zdaleka nęci go rybkę. I żeby ją prawie pOł1mąć1... A 
czył jakiś sympatyQZD.y nloAowy pi .. j si mieć butelkę... chłodna~ orzeźwiająca woda... I ~oże to jest kar~ ~ łowienie ryb w 
sek. H wedozwolonem mieJscu? .. 

l Chyba tak ... 

Codzienna nowelka "Expressu". I tala Helena nieco zaniepokojona. : każdą żądaną sumę. Barem się bowiem. 

I' -11:0 .n~io 
- Miatem wówczas zaledwie 23 la-I że tobie .0 wszystkiem opowie. A ty 

ta - rozpoczął Arnold swą opowieść. I przecież jesteś taka czysta, nieskazitel­
- Pracowałem tym czasie w banku. na. Nic więc dZiwnego, że bałem się, iż 
Zarabiałem stosunkowo niewiele. Oj- możoesz mnie porzucić. A to było naj-

- Powiedziałem ci jut raz, gdyśmy Jut będę zupeł1nie stracony. Każdy bę- ciec mój, jak ci zresztą wiadomo, był okropniejsze. Lecz doś6 już mam tego! 
rozmawiali telefonicznie. Nie mogę, do- dzie wiedział, że znajduję się w kryty- człowiekiem zamożnym. Nie chciał on Teraz już wiesz wszystko. Jeżeli nie 
prawdy nie mogę. cznei sytuacji i nikt mi już nie udzieli jednak wspierać mnie pieniężnie, uwa' będziesz mogła zostać przy mnie, to 

- Słuchaj, nie mów tak. Wiesz prze kredytu. Muszę przedewszystkiem żając, że moja pensja powinna mi w zu- trudno! 
cież doskonale, że musisz mi pomóc. dbać o P'O<zory, to jest najważniejsze. pelności wystarczyć. Ale mnie nie wy- Helena zbliżyła się do męża i u ~·.;is-
Przecież nie zwrócę się do nikogo inne- - Słyszę to już od siedmiu lat. Dość starczała. nęła go gorąco. 
go - prosił Henryk. ,mam tego wszystkiego. Oświadczam I dlatego zaczą!em .. grać na wyści- - Ależ, kochany mój, przecież ja o 

- Dlaczego? - przerwał mu Ar- ci kategorycznie, że nie możesz więcej gach, przypuszczając, IZ tą drogą zdo- tern wszystkiem wiedziałam jeszcze 
nold. - Przecież masz bardzo wielu na mnie liczyć! ?ędę trochę grosza. Niestety, stało się przed ślubem - powiedziała cicho. -
przyjaciól. Spór stawał się z każdą chwilą co- !naczeJ. Prz~grywałem systematyczn!e Ni.e chciałam jednak o tern z tobą mó-

- Ale żadoo z nich niema pieniędzy. raz głośnitriszy. I to co,raz Większe sumy. I wreszcie WIĆ. Biedny mój Arnoldzie, nigdy mi na 
Żaden nie mógłby mi pożyczyĆ nawet I nagle otworzyły si.ę drzwi. Do po- stało Się· wet przez myśl nie przeszło, że ty jesz 
tak malej sumy. koiu weszła Helena, żona Arnolda, wła .W banku wykryto niedobór. Dyrek- cze cierpisz z tego powodu. Ja ci już 

- Ja też nie mogę... ścicielka dużego przedsiębiorstwa prze- to.r groził. że m~ie o.dda .w ręce ~olicj.i. tak dawno wszystko wybaczyłam. 
-- Nie wierzę ci. Znam dosIronale mysłowego. . OlC.U men;u wkoncu Jakos udało Się zh- Jestem ci za to niewymownie wdzie 

stan twoich interesów i dokładnie sobie - Co tu się stało? - zawołała. - kWldowac tę sprawę." . . cz~y. ~ele.no ~ zawolał rado~nie . Gdy 
uświadamiam. że taka śmieszna suma Dlaczego wy tak krzyczycie? Pokrył on oczywIscle całą nalez- bys WiedZiała, lIc wtedy przecierpiałem 
dla ciebie nie odgrywa żadnej roli. Zre- - Dlatego, że twój mąż niema zu- noŚĆ. Od tego czasu minęro już duże przez tę kobietę. . 
sztn przecież ci zwrócę naiwytei za kil pełnie serca - odparł Henryk. - Pro- lat. Rozumiesz jednak, jak bardzo mi - Przez kobietę! Przez jaką ko-
ka tygodni szę go, by mi pożyczył śmieszną wprost zależało na tern. abyś się nigdy nie do- bietę? 

- Zwrócisz mi? - uśmiechnął się sumę. A on mi odmówit Czy to nie jest wiedziała, że mam na sumieniu prze- - Przecież powiedziałaś mi. że 
Arnold ironicznie. - Przecież od sied- skandal? Szczególnie, że ja mu swego stępstwo kryminalne. wiesz o wszystkiem ... 
miu lat już ciągle pożyczasz ode mnie czasu wyświadczyłem bardzo wielkf-ł Gdyś mnie poznała, bylem zresztą - A więc w grę. wch0dzita iakaś 
pieniądze i nie oddałeś mi anl grosza. przysługę. już zupełnie in.ny~ człowiekiem. K!ero~ r ko?iet~? ,Nie. tego nie wiedziałam. 
Dawniej pieniądze nie odgrywały dla - Ta przysługa mnie już zbyt wiele ,,~ałem. p.rze~slę~lOr.stwem ~ego Ojca I i WięC Jakas kochanka się zrujnowała. 
mnie tak wielkiej roli. Ale obecnIe mu- kosztowała! ..:.... krzykną! Arnold, nie pa 1J1gdy. lUZ wlęce~ me splamiłem. me~o . więc przez nią stało się to wszystko? 
szę się liczyć z każdym wydatkiem. nując już nad swemi nerwami. - Dość nazwiska. O mOJem przestępstwIe Wle- I Teraz dopiero wszystko zrozumiałam 
Jeśli oczywiście nie możesz wybrnąć z już mam tego wszystkiego! Powiem ci działo zresztą zaledwie kilka osób. a !Precz <;tFld. nędznikll! Tego ci nigd'y ni~ 
długów, to sprzedaj twój samochód. teraz wszystko. Heleno, powiem w obec wśród nich. niestety, znajdował sic Hen \Vyl)(~czc! ~ 
Przecież tyle ludzi daje sobie doskona- ności Henryka, by wreszcie mnie prze- r ryk, mąż mojej siostry. I ten człowiek, r padta na kanapę. zalewajqc się 
le radG bez samochodu. stal szantażować. Wysłuchaj mnie U-I który trwoni pieniadze na hulanki trzv- ?zami. 

- Sprzedać s:1mochód? Osznla- ważnie. a później czyń jak uważasz. mal mnie mocno w garści. Ody tylko 
łeś - krzykllał Hcnrvk. - Wówczas - Ależ słucham cię, mów - szep_1 żądał ode mnie pieniedzy. otrzymywaf 

q Tłllm. D. 
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